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MOSKWA (PAP)
I Agencja TASS zamieściła z

Bonn korespondencję J. Borl-
sowa i B. Jurinowa na temat
rozmów w sprawie zawarcia
układu handlowego między
ZSRR a NRF.

• W poniedziałek wieczorem
w gmachu Ministerstwa Spraw
Zagranicznych Bonn odbyć się
miało podpisanie układu han­
dlowego między Związkiem
Radzieckim a NRF. W toku
toczących się tu rokowań obie
strony osiągnęły całkowite po­
rozumienie w sprawie handlu'
i płatności i złożyły pieczęcie
pod uzgodnionym tekstem po­
rozumienia. Na godzinę 20 cza­
su lokalnego zaproszono dzien­
nikarzy na uroczystość podpi­
sania układu handlowego.

Jednakże w ostatniej chwili
Bonn uciekło się do nie maja­
rego, precedensu kroku. Na go­
dzinę przed podpisaniem po­
rozumienia szef delegacji za-

chodnioniemieckiej, sekretarz
stanu w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych NRF, Scher-
penberg zaprosił do siebie am­
basadora ZSRR w NRF, A.
Smirnowa. W toku rozmowy
usiłował on narzucić stronie
radzieckiej tzw. „klauzulę
berlińską”, tj. zażądał rozsze­
rzenia porozumienia handlo­
wego między ZSRR i NRF na

Berlin zachodni, przy czym,
jak się okazało, od przyjęcia
tego żądania strona zachodnio­
niemiecka uzależniała podpisa-
uie porozumienia handlowego.

Przedstawiciele delegacji ra­
dzieckiej zdecydowanie odrzu­
cili te manewry rza.du NRF.
Szef radzieckiej delegacji han­
dlowej. wiceminister handlu
zagranicznego ZSRR, S. Bori­
sów, a także ambasador ra­
dziecki A. Smirnow katego­
rycznie odrzucili żądania stro-

hun śniainych
w USA i Kanadzie

NOWY JORK (PAP)
Liczba śmiertelnych ofiar

burz śnieżnych, jakie nawie­
dziły w ostatnich dniach pół­
nocno-wschodnie stany USA
i Kanadę, wzrosła we wtorek
do blisko 180. Po obfitych o-

padach śniegu nastąpił wiel­
ki spadek temperatury w

USA i Kanadzie. W Nowym
Jorku zanotowano we wtorek
minus 13 stopni Celsjusza.
Tak niskiej temperatury w

dniu 13 grudnia nie zanoto­
wano w tym mieście od 88 lat.
W Pittsburgu słupek rtęci
spad! do minus 18 stopni, a w

Jefferson (północno-wschod­
nia Pensylwania) było 32
stopnie mrozu. W wielu sta­
nach pokrywa śnieżna Wyno­
si kilkadziesiąt centymetrów.
Na szosach stoją ugrzęźnięte
w śniegu i porzucone przez
szoferów samochody. Nastą­
piły poważne zakłócenia w

komunikacji kolejowej i lot­
niczej. We wtorek w Nowym
Jorku i w innych miastach
śnieg przestał padać. Meteoro­
logowie przewidują wzrost

temperatury. Fatalne warun­
ki atmosferyczne spotęgowały
liczbę wypadków drogowych.

PRAGA (PAP)
Nad Tatrami czechosłowackimi

przeszła we wtorek gwałtowna
burza, połączona z wyładowania­
mi elektrycznymi. Kilka piorunów
uderzyło w szczyt Łomnicy. Zni­
szczyły one częściowo obserwato­
rium czechosłowackiej Akademii
Nauk. Zniszczeniu uległa część
budynku oraz wiele instrumen­
tów naukowych.

Bodatkow® pociągi
w okresie świątecznym

DOKP w Krakowie zawiadamia, że w przewidywaniu wzmożonych przejazdóio
21 grudnia br. do 10 stycznia
żerskie:

1961 r. uruchomi następujące

do Krakowa
XII 19G0 r.,

przyjazd do Warszawy Gl.

Warszawy Wsch. do Zagó-
23/24. XII . 1960 r., odjazd
o godz. 19.48, przyjazd do

4.48, odjazd z Rzeszowa

Dod. poc. osob. i Warszawy Gł.

kursuje dnia 22/23, 23/24 i 26/27

odjazd z Warszawy Gł. o godz. 21 .05, przyjazd
do Krakowa o godz. 7 .27 .

Dod. poc. osob. z Krakowa do Warszawy Gł.

Kursuje dnia 22/23, 23/24 1 26/27 XII 1360 r.,

odjazd z Krakowa o godz. 20.43, przyjazd do

Warszawy Gł. o godz. 4 .33 .

Dod. poc. osob. z Warszawy Gł. do Krakowa.

Kursuje dnia 24. XII 1960 r., odjazd z Warsza­
wy Gł. o godz. 8 .28, przyjazd do Krakowa
o godz. 16.14.

Dod. poc. osob. z Krakowa do Warszawy Gł.

Kursuje dnia 24. XII. 1960 r., odjazd z Kra­
kowa o godz. 7.54,
o godz. 16.20.

Dod. poc. osob. z

rza. Kursuje dnia
z Warszawy Wsch.
Rzeszowa o godz.
o godz. 5 .00, przyjazd do Zagórza o godz. 9.32.

Dod. poc. osob. z Zagórza do Warszawy Wsch.

Kursuje dnia 26/27. XII. 1960 r., odjazd z Za­
górza o godz. 18.25, przyjazd do Rzeszowa
o godz. 23.03, odjazd z Rzeszowa o godz. 23.30,
przyjazd do Warszawy Wsch. o godz. 8.59.

Dod. poc. osob. z Gliwic do Rzeszowa. Kur­
suje dnia 22, 23, 24. XII. 1960 r., odjazd s

wic o godz. 13.41, przyjazd do Krakowa o

16.13, odjazd z Krakowa o godz. 16.25,
jazd do Rzeszowa o godz. 19.48.

Dod. poc. osob. z Rzeszowa do Gliwic,
suje dnia 22, 23, 24 i 26. XII. 1960 r., odjazd
z Rzeszowa o godz. 14.30, przyjazd do Krako­
wa o godz. 17.52, odjazd z Krakowa o go$z.
18.07, przyjazd do Gliwic o godz. 20.35.

Kur-

Niezależnie od uruchomienia wymienionych pociągów dodatkowych, zostanie wstrzy­
mane w dniach 25 i 26. XII. 1960 r. kursowanie niektórych pociągów ruchu lokalnego
i podmiejskiego jako zbędnych. Dlatego przed udaniem się w podróż w tych dniach
wskazane jest zaznajomienie się we własnym interesie z ogłoszeniami w tej spra­
wie na wszystkich stacjach kolejowych oraz oddziałach i ekspozyturach Polskiego
Biura Podróży „Orbis”.

ny zachodnloniemlecklej 1 zde­
cydowanie wypowiedzieli się
przeciwko rozszerzeniu poro­
zumienia handlowego na Ber­
lin zachodni, tj. na terytorium,
któfe nie wchodzi w skład
NRF. Szef radzieckiej delega­
cji handlowej oświadczył, że
został upoważniony przez rząd
ZSRR do natychmiastowego
podpisania uzgodnionego poro­
zumienia handlowego, jeżeli
strona zachodnioniemiecka
także przejawi gotowość pod­
pisania tego porozumienia.

Jednakże przedstawiciele
rządu NRF nie przejawili go­
towości podpisania uzgodnio­
nego porozumienia handlowego
i oświadczyli, że uważają za

konieczne odłożenie podpisa­
nia. W taki sposób cała wina
za zerwanie podpisania poro­
zumienia handlowego między
Związkiem Radzieckim i NRF
całkowicie spada na rząd za-

chodnioniemiecki.

W Opolu zakończył się pierwszy zjazd amator­
skich Klubów Filmowych Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych. W czasie 2-dniowych obrad, w których
uczestniczył prezydent międzynarodowej organizacji
AKF, UNICA Norbert Boronowski, będący jedno­
cześnie przewodniczącym polskiej federacji AKF,
podsumowano dotychczasowy dorobek klubów, wy­
mieniono doświadczenia oraz sprecyzowano kierunki
dla dalszego przysp eszenia ich rozwoju.

dodać, że w 27 klubach z terenu Ziem Zachodnich

Wiele sposród

działania
Warto , __ ____ _ ______

1 Północnych nakręcono prze zło 100 filmów,
nich — jak wykazał zorganizowany w czasie zjazdu festiwal —

stanpwi wartościowe pozycje ilustrujące w ciekawy sposób
różne dziedziny życia na Ziemiach Zachodnich i Północnych.

I nagrodę indywidualną otrzymali Józef Milka

spółdzielni fotograficznej) i Ryszard Filipowicz (pracownik fa­
bryki wodomierzy we Wrocławiu),
klubu filmowego
ga Henrykowska” zrealizowany w małym miasteczku Henry­
ków (w woj. wrocławskim). CAF — fot. Jakubowski

(pracownik

członkowie amatorskiego
„Wrocław”. Nagrodę otrzymali za film „Księ-

Jeszcze jedna prowokacja?

USA przygotowują się
do wysłania swych wojsk do Konga

KAIR (PAP)
Cała prasa kairska podaje

za londyńskim „Daily Tele-
graph” wiadomość, że USA
przygotowują się do wysłania
swoich wojsk do Konga.

„Jeśli informacje te odpo­
wiadają prawdzie — pisze Al
Gumhuria” — oznacza to, iż
rząd USA, który był realną
siłą, kryjącą się za wszystki­
mi zbrodniami, popełnionymi
w Kongo, zamierza spotęgo­
wać do ostateczności chaos,
panujący w tym kraju i. prze­
obrazić wojnę domową w kon­
flikt światowy... Chcielibyśmy
wiedzieć, czy sekretariat ONZ
zdaje sobie sprawę z powagi
sytuacji, do której doprowa­
dziło jego posłuszeństwo wo­
bec dyrektyw imperializmu w

Kongo?”.
*

Jak Informuje agencja MEN, par­
tia ,,Jednolitego Frontu” prowin­
cji Kasal zwróciła się do państw

Afrykj 1 Azji z prośbą, by inter-

z Gli-
• godz.

p-zy-

Dod. poc. osob.

suje dnia 31. XII.
z Gliwic o godz.
o godz. 16.13.

Dod. poc. osob.

suje dnia 8. I. 1961

18.07, przyjazd do
Dod. poc. posp.

Kursuje dnia 22/23, 23/24, 26/27. XII 1960 r.

i 5/6. I. 1961 r., odjazd ze Szczecina o godz. 22.18.

przyjazd do Krakowa o godz. 9.59, odjazd
z Krakowa o godz. 10.10, przyjazd do Rzeszo­
wa o godz. 13.05, odjazd z Rzeszowa o godz.
13.15, przyjazd do Przemyśla 14.49.

Dod. poc. posp. z Przemyśla do Szczecina.

Kursuje dnia 22/23, 23/24, 26/27. XII 1960 r.

i 8/9. I. 1901 r., odjazd z Przemyśla o godz.
16.10, przyjazd do Rzeszowa o godz. 17 .31, od­

jazd z Rzeszowa' o godz. 17 .44, przyjazd do Kra­
kowa o godz. 20.37, odjazd z Krakowa o godz.
20.59, przyjazd do Szczecina o godz. 8.17 .

Dod. poc. posp. z Wrocławia do Przemyśla.
Kursuje w dniach od 21/22. XII. 1960 r. do 8/9.
I. 19G1 r., poza tym stale w relacji Kraków —

Przemyśl. Odjazd z Wrocławia o godz. 19.46,
przyjazd do Krakowa o godz. 0.23, odjazd
z Krakowa o godz. 0 .47, przyjazd do Przemy­
śla o godz. 4 .59.

Dod. poc. posp. z Przemyśla do Wrocławia.

Kursuje w dniach od 22/23. XII . 1960 r. do C/10.
I. 1961 r., poza tym stale w relacji Przemyśl—
Kraków. Odjazd z Przemyśla o godz. 23.05,
przyjazd do Krakowa o godz. 3.16, odjazd
z Krakowa o godz. 3.31, przyjazd do Wrocławia
o godz. 8.14.

Rok XII

Nr 297(3907)
Wyd. A

Cena 50 gr.

Kraków, środa 14 grudnia 1960

Polska na szlaku
wielkiej międzynarodowej

lakle korzyści przyniesie nam

realizacja radzieckiego projektu
zjednoczonych rzek Europy«

wenlowaly w Kongo dla uzyska­
nia zwolnienia premiera Lumum-

by, którego życie znajduje się w

niebezpieczeństwie.
Według Informacji AP, wicepre­

mier rządu Lumumby, Antoine

Glzenga ogłosił we wtorek, że rząd
ten pozostaje nadal jedyną legal­
ną władzą Konga 1 obiera miasto

Stanleyyille za swoją stolicę.

A/fe o n/efi

Płyną dary
i zaproszenia

Odpowiadając na apel „Ga­
zety Krakowskiej” i Prezy­
dium Rady Narodowej m. Kra­
kowa coraz więcej zakładów
pracy deklaruje swe poparcie
dla naszej noworocznej akcji.

O ogromnym zainteresowa-

od
dodatkowe pociągi pasa-

z Gliwic do Krakowa. Kur-
1960 r. i 7. I. 1961 r., odjazd
13.41, przyjazd do Krakowa

z Krakowa do Gliwic. Kur-

r., odjazd z Krakowa o godz.
Gliwic o godz. 20.35.
ze Szczecina do Przemyśla.

Krakowsfca
ORGAN kOMlltru WOJlWODZkiŁGO POlSKill ZIHINOCZONH PARTII RtyOłNiCH'

Europejska Komisja Gospodar­
cza ONZ zatwierdziła niedawno

projekt Związku Radzieckiego,
przewidujący połączenie niemal

wszystkich większych rzek Europy
w jeden wielki system śródlądo­
wy. Najważniejszą część tego pro­
jektu stanowi połączenie Wołgi z

Dunajem przez Don i Dniepr oraz

Dniepru z Łabą przez Prypeć, Bug,
Wisłę, Noteć, Wartę i Odrę.

O garść uwag na temat „zjedno­
czonych rzek Europy” redakcja
biuletynu „Wiedza i Technika”
AR zwróciła się do wybitnego
znawcy problemów wodnych w

Polsce i Europie, prof. Aleksan­
dra Tuszko.

— W tej chwili Polska stanowi

„korek” między drogami żeglow­
nymi Wschodu i Zachodu — o -

świadczył na wstępie prof. A . Tu­
szko.— Musimy przeprowadzić „ge­
neralne porządki” na naszych
szlakach wodnych, aby uzyskać
połączenia rzeczne z basenami mórz

Północnego, Śródziemnego i Czar­
nego.

Wystarczy rzut oka na mapę
dróg wodnych Europy, aby stwier­
dzić, że po wybiciu polskiego
„korka” Pireneje uzyskają połą­
czenie śródlądowe... z Uralem.

Można będzie wówczas Garonną
przedostać się na Canal du Midi,
dopłynąć do Rodanu, następnie
siecią rzek i kanałów’ Francji do­
trzeć na Ren, przebyć Mittelland-

lcanal, przecinający środkowo

Niemcy, przepłynąć Polskę, Ukrai­
nę, wydostać się na Wołgę, z Woł­
gi na Kamę...

Przedtem jednak trzeba będzie
nowocześnie skanalizować kawałek

Warty i Noteci, poszerzyć Kanał

Bydgoski, skanalizować Wisłę od

Brdy do ujścia Bugu oraz Bug do

granicy państwowej z ZSRR. Cze­
ka nas zatem moc pracy.

Według przewidywań ekonomi­
stów, po uporządkowaniu szeregu
rzek 1 zbudowaniu nowych kana­
łów roczny przewóz towarów na

„zjednoczonych rzekach Europy”
wyniesie 80 milionów ton, a więc
kilka razy więcej niż obejmuje
dziś cały handel między
Wschodem i Zachodem. Autorzy

niu jakie ona wywołała wśród
krakowian świadczyć mogą
nie tylko zgłaszane dary, ale
także liczne telefony do re­
dakcji z zapytaniami w spra­
wie szczegółów organizacyj­
nych, terminu i miejsca prze­
kazywania darów oraz formy
ich rozdzielenia. Zapytujący
wielokrotnie deklarują swoje
poparcie i uznanie dla podję­
tej inicjatywy, podkreślając:

jej słuszny, społeczny charak­
ter. Ze szczególnie serdecznym
przyjęciem spotkało się hasło
„Nie zapominajmy o nich” w

krakowskich zakładach pracy,
które codziennie przekazują na

ręce organizatorów dary rze­
czowe, pieniężne oraz zapro­
szenia dla dzieci na imprezy
noworoczne. Dary na rzecz na­
szej akcji przekazały ostatnio:

Krakowskie Zakłady Za-
bawkąrskie Przemyślu Tere­
nowego — różnorodny asorty­
ment zabawek, Krakowskie
Zakłady Szklarskie Przemy­
ślu Terenowego — ozdoby
choinkowe, Krakowska Stocz­
nia Jachtów —- sprzęt turysty­
czny, Krakowskie Zakłady Ar­
tykułów Gospodarczych Prze­
mysł Terenowy’ — artykuły
produkcji własnej oraz 5 za­
proszeń na choinkę noworo­
czną, Krakowskie Zakłady
Wyrobów Rymarskich — port­
monetki, torebki damskie
(konduktorki), teczki szkolne,
aktówki oraz piłkę nożną.

Wymienionym wyżej zakła­
dom składamy serdeczne po­
dziękowania.

Przypominając konto PKO — I
Oddział Miejski nr 4-9 -1196 — Ak­
cja — „Nie zapominajmy o nich”

Informujemy, że dary rzeczowe

można składać codziennie w re­
dakcji „Gazety Krakowskiej —

Dział Łączności z Czytelnikami.
Kraków, Wielopole 1, III p. (w
godz. od 10 — 17) 1 w Wydziale
Opieki Społecznej Redy Narodo­
wej m. Krakowa w siedzibie Pre­
zydium pi. Wiosny Ludów 4 (w
godz. od 8 — 15-ej).

Szczegółowych informacji udzie­
lają: redakcja „Gazety Krakow­
skiej” nr tel. 586-23 oraz Wydział
□piekl Społecznej nr nr 349-65 lub
I48-1G.

projektu obliczyli, że koszty bu­
dowy ogólnoeuropejskiej magi»
strali wodnej zamortyzują się po
dziesięciu latach. Będzie to nie­
wątpliwie inwestycja bardzo ko­
rzystna dla wszystkich zaintereso­
wanych państw.

— Mówimy tu o szlaku
Wschód—Zachód. A przecież
Polska znalazłaby się również
na szlaku Północ—Południe, łą­
czącym systemem rzek i kana­
łów — Paltyk z Morzem Czar­
nym.

*- Od wielu lat istnieje projekt
budowy Kanału Odra—Dunaj, któ­
rego trasa biegłaby z Polski przez
Czechosłowację i Węgry. W ten

sposób uzyskalibyśmy połączenie
z basenem naddunajskim i wyjście
na Morze Czarne. Ponadto, w

przyszłym systemie dróg wodnych
Polski, istnieje jeszcze koncepcja
zbudowania tzw. kanału centralne­
go. Kanał ten biegłby przez śro­
dek Polski od Wisły powyżej Wło­
cławka w kierunku Łodzi, Często­
chowy, Śląska — aby poprzez ska­
nalizowaną Przemszę połączyć się
z górną Wisłą. Połączenie Przem-

szy z Kanałem Gliwickim umożli­
wiłoby tej drodze wodnej dodat­
kowe wyjście na Odrę i dalej, na

kanał Odrar—Dunaj.
— Jakie jeszcze korzyści, o-

prócz żeglugowych, dałaby
nam budowa kanału central­
nego?

— Rozwiązałby on cały kompleks
zagadnień, związanych z zaopatrze­
niem w wodę ważnych ośrodków

przemysłowych, położonych z dala
od wielkich rzek (Łódź, Częstocho­
wa, górnośląski okręg przemysło­
wy), rozwiązałby problem deficy­
tu wodnego na wielkich obszarach

związanych z

i Odry.
— Gdyby

stał projekt
mujący m. in. polskie koncep­
cje przebudowy naszych szla­
ków wodnych, to niemal w o-

kolicy Warszawy, skrzyżowa­
łyby się szlaki żeglowne
Wschód—Zachód i Północ-
Południe?

— Tak, na kanale centralnym, a

także w drugim miejscu — na O-
drze. Wielki tranzyt na trasie Eu­
ropa zachodnia — ZSRR oraz na

trasie Bałtyk — Bałkany płynąłby
przez Polskę. Można by rzec obra­
zowo, że wraz z tranzytem, ze

wszystkich stron Europy płynęły­
by do nas dewizy. Za tranzyt, jak
wiadomo, płaci się nieźle...

— Oto Jeszcze jedna przyczyna,
dla której radziecki projekt „zje­
dnoczonych rzek Europy” — jak
nazwała to prasa — szczególnie
nas interesuje. Etapy jego realiza­
cji śledzić będziemy z wielkim za­
interesowaniem.

Rozmawiał:
R. BADOWSKI

wododziałem Wisły

zrealizowany zo-

radziecki, obej-

Heusinger
nowym przewodniczącym

Stałego Komitetu

Wojskowego NATO
PARYŻ (PAP)

Dotychczasowy generalny inspe­
ktor Bundeswehry, były szef wy­
działu operacyjnego hitlerowskie­
go sztabu generalnego generał
Adolf Heusinger wybrany został

nowym przewodniczącym Stałego
Komitetu Wojskowego NATO, któ­
rego siedziba mieści się w Wa­
szyngtonie. Heusinger, który obej­
mie swe funkcje z dniem 1 kwiet­
nia 1961 roku, zastąpi holender­
skiego generała Hasselmana.

IR®s$rz®ggiBS<*c:Ee
konkursu literackiego
ogłoszonego przez Polskie Radio w Krakowie

(Inf. wł.) . 13 bm. jury w skła­
dzie: S.efan OŁwinuwski — przew.

oraz Władysław Błachut, Zygmunt
Greń, Tadeusz Holuj, Józef Ła-

buz, rozstrzygając konkurs, po za­
poznaniu się z pracami postano­
wiło:

I nagrody nie przyznawać.
Przyznać dwie równorzędne dru­
gie nagrody po 6 tys. zł każda

pracy opatrzonej godłem „Balto”
pt. „Jak żołnierz zbója nawrócił”
oraz pracy oznaczonej godłem
„Baltazar” p’. „Przebudzenie”.
Przyznać trzy równorzędne trze­
cie nagrody po 4 tys. zł za słu­
chowisko oznaczone godłem „Igi-
tur” pt. „Rewelacje Feliksa Glę-
bc-rka”, za słuchowisko oznaczo­
ne godłem „Tarcza” pt. „Godzi­
na zerowa” oraz za pracę ozna­
czoną godłem „Hergona” pt. „Sie­
dem banalnych opowieści”.. Trzy

•wierszach

ru-

Polska weźmie udziel
w nowojorskiej wystawie

1S bm. odwiedziła wiceministra
handlu zagranicznego — Fr. Mo­
drzewskiego delegacja amerykań­
ska z przewodniczącym p. Tho-
mai Deegan’em. Delegacja amery­
kańska wręczyła w imieniu pre-

zydenta miasta Nowy Jork — P-

Roberta F. Wagnera i prezyden­
ta Światowej Wystawy w N.Jorku

p. Roberta Moseta zaproszenie do

wzięcia przez Polskę udziału w

wystawie, która odbędzie się w

Nowym Jorku w latach 1964—65 .

Delegacja
młodzieży polskiej

wyjechała na Węgry
WARSZAWA. 13 bm. udała

na Węgry delegacja polskiego
chu młodzieżowego na rozpoczyna­
jący się w czwartek w Budapesz­
cie zjazd Związku Młodzieży Ko­
munistycznej Węgier (KISZ).

Wł. Broniewski
wśród młodzieży opolskiej

OPOLE. Władysław Broniewski
bawił przez 3 dni w Opolu jako
gość Związku Młodzieży Wiejskiej.
Poeta odbył szereg spotkań w róż­
nych środowiskach głównie wiej­
skich. M . in. spotkał się z uczest­
nikami kursu dla przewodniczą­
cych kół ZMW w Szumiradzie.

Jeden z największych
mostów na Odrze
oddany do użytku

OPOLE. Na Odrze między Krap­
kowicami a Otmętem oddany zo­
stał do użytku nowy żelbetonowy
most, który Jest jednym z naj­
większych jakie wybudowano na

tej rzece. Most ten o dużym zna­
czeniu gospodarczym rozwiązał
problem komunikacji w tym re­
gionie.

Gabinety kosmetyczne
pod... wielkimi piecami
KATOWICE. Już wkrótce na

Śląsku otwarte zostaną pierwsze
w kraju gabinety kosmetyczne w

zakładach przemysłowych. Kobiety
zatrudnione w hutach „Baildon”,
„Jedność” i „Pokój” — bo w tych
właśnie zakładach przygotowuje
się otwarcie gabinetów kosmetycz­
nych — będą mogły systematycz­
nie korzystać z usług wykwalifi­
kowanych kosmetyczek.

630 rocznica bitwy pod Pfowcaml

Wielki triumf Polaków
nad Krzyżakami

Bydgoszczy wystąpił z Inicja­
tywą wzniesienia w Płowcach
szkoły — pomnika Tysiącle­
cia.

Na uroczystości płowieckie'
przygotowuje się okoliczno­
ściowe wydawnictwa, a także
wytycza nowy szlak turysty­
czny, który poprowadzi z

pierwszej legendarnej stolicy
Piastów — Kruszwicy do Pło­
wieć.

- uczcimy w przyszłym roku
BYDGOSZCZ (PAP)

W Płowcach, na polu zwy­
cięskiej bitwy, którą w czer­
wcu 1331 roku stoczyło z

Krzyżakami rycerstwo Włady­
sława Łokietka rośnie pamiąt­
kowy kopiec dla uczczenia
pierwszego wielkiego triumfu
oręża polskiego nad zakonem.
Pierwszy kopiec w Płowcach,
usypany w 1931 roku, zrówna­
li z ziemią okupanci hitlerow­
scy. Społeczeństwo Kujaw
postanowiło, wznieść nowy
kopiec, który będzie miał ok.
20 m wysokości i górować bę­
dzie nad całą okolicą. W po­
bliżu wybudowany zostanie
pawilon muzealny ze stałą
wystawą przedmiotów odna­
lezionych na polach bitew­
nych, dokumentów oraz wy­
kopalisk archeologicznych.

Obchody związane z 630 ro­
cznicą bitwy pod Płowcami
odbędą się w połowie przy­
szłego roku. Woj. Komitet
Frontu Jedności Narodu w

Spis powszechny
zakończony

WARSZAWA (PAP)
13 bm. późnym wieczo­

rem nadeszły do GUS mel­
dunki o zakończeniu spisu
powszechnego w ok. 130
tys. obwodów we wszyst-

województwach, z

Wrocław
kich
wyjątkiem miast
i Warszawa.

We Wrocławiu
do ukończenia
spisowe

pozostają
czynności

tylko w jednym
obwodzie, a w Warszawie
w 65 obwodach. Całkowite
zakończenie czynności spi­
sowych w stolicy nastąpi
14 bm.

Kennedy mianował
nowego ministra obrony

WASZYNGTON (PAP) .

Prezydent-elekt John Ken­
nedy oświadczył we wtorek,
że ministrem o trony w jego
rządzie będzie Robert Mcna-
mara, 44-letni prezes koncer­
nu samochodowego Forda.

wyróżnienia po 1000 zl za słucho­
wisko „Tysiąc 1 jedne drzwi”, go­
dło „Smok", za opowiadanie „Lip­
cowy p‘ak” godło „Orchidea”, o_

raz za wspomnienie „Apel” godło
„38144”.

Po komisyjnym otwarciu kopert
okazało się, że autorami kroto-
chwili pt. „Jak żołnierz zbója na­
wrócił” są:
Jacek Stwora,
„Przebudzenie” -

wak, słuchowiska
liksa Glęborka”
„Godzina zerowa”

opowiadania pt.
nych opowieści”
ngk, słuchowiska

dne drzwi” — Stefan Papp, „Gip­
sowy ptak” — Hanna Ablewicz

1 wreszcie wspomnienia pt. ,,A-
pel” — Tadeusz Sobolewski, (ż)

Leszek Herdegen i

, opowiadania pt.
Tadeusz No.

„Rewelacje Fe-
i słuchowiska
— Jerzy Lovell,
„Siedem ban21-
— Roman Da-

,,Tysiąc i je-

Apele i rxecxttwiełoś£

Krwawe pożegnanie
de Gaulle w Algierze

Znów 4 zabitych i 15 rannych
PARYŻ (PAP)

Generał de Gaulle skrócił
24 godziny swą wizytę wO

Algierii i odleciał z Bonę do
Paryża o godzinie 15.40.

Przed wyjazdem wygłosił
na lotnisku krótkie przemó­
wienie, w którym apelował o

zaufanie i wzajemne zrozu­
mienie między dwiema wspól­
notami zamieszkującymi Al­
gierię — muzułmańską i eu­
ropejską.

Gdy generał-prezydent wy­
głaszał te słowa, w mieście
Bonę rozgrywała się właśnie
krwawa walka między ultra-
sami, którzy wyruszyli do
dzielnicy arabskiej wznosząc
hasła j,Algierii francuskiej”,
a demonstracją arabską, która
niosła zielone sztandary po­
wstańcze. Jak donosi agencja
AP, studenci ultrasowscy za­
atakowali uczestników de­
monstracji arabskiej. Wów­
czas oddział Legii Cudzoziem­
skiej otworzył ogień. Po raz

pierwszy od chwili wybuchu
krwawych zamieszek żołnie­
rze strzelali również do Euro­
pejczyków. Ofiarą salw padło
2 zabitych i 15 rannych stu­
dentów oraz 2 zabitych mu­
zułmanów i nie znana liczba
rannych.

Była to swoista Ilustracja
do słów de Gaulle’a, a zara­
zem pożegnanie, jakie
zgotowała Algieria,

Na lotnisku paryskim de
Gaulle’a oczekiwali ministro­
wie francuscy i kierownictwo
partii gaullistowskiej UNR.

„Istnieje tylko jedna polityka
w sprawie algierskiej. Jest
ona słuszna 1 musimy ją kon­
tynuować” — powiedział de
Gaulle, po czym z lotniska

mu

Z proceau St. Wójcika

Prokurator domaga się
dla Wójcika - dożywotniego więzienia,
Wyżgi- 10lat,aKwapisza-7lat więzienia

(Inf. wł.) Wczoraj wygłosił
przed Sądem przemówienie dru­
gi oskarżyciel publiczny proku­
rator Zygmunt Piątkiewicz, któ­
re przyjęła publiczność okla­
skami.

Na wstępie prokurator Z. Piąt­
ki ewicz omówił zagadnienia do­
wodów pośrednich, czyli tzw.

poszlak i wskazał na ich obiek­
tywny charakter. Proces poszla­
kowy ma szczególne wymogi,
które stanowiąc związek przy­
czynowy, dają rękojmię, że w

procesie takim nie może zacho­
dzić pomyłka. Fakt, że polski
Sąd Najwyższy uchylał niejedno­
krotnie wyroki I instancji w pro­
cesach tzw. poszlakowych dowo­
dzi, jak wysokie są wymogi 1 jak
daleko posunięta jest ostrożność

sądu w tego rodzaju sprawach.
Fakty dowodzą niezbicie, że

morderstwa mógł dokonać tylko
oskarżony Wójcik i że pomocni­
kami jego przy usuwaniu śladów
zbrodni byli oskarżony Wyżga
i oskarżony Kwapisz.

Oskarżyciel zajmuje się szcze­
gółowo sprawą alibi Wójcika.
Wójcik wysyłając list do Kądzie-
lawy i przebywając z nim w

tym dniu starał się stworzyć so­
bie pewne alibi. Gdy jednak do­
szedł do wniosku,, że wszelkie
zebrane w procesie dowody oba­
lają przygotowane już wcześniej
alibi, w czasie ostatniego procesu
rezygnuje z niego i nie wyklucza,
że w tym dniu pozostał w Kra­
kowie i nie wyjechał do swej ro­
dziny do Bystrej.

Gałuszkowa wywabiona została
ze swego mieszkania między go­
dziną 6 a 7, tj. wtedy, kiedy jej
współlokatorka jak zwykle uda­
ła się do kościoła. Możliwe są

trzy wersje: 1) oskarżony Wój­
cik sam pojechał po Gałuszkową,
2) udał się ktoś po nią z jego
polecenia, 3) Gałuszkowa sama

przyjechała do mieszkania Wój­
cika. Trzecia wersja jest nie do

przyjęcia. Gałuszkowa była oso­
bą. której poruszanie się spra­
wiało dużą trudność. Wobec tego
możliwymi do przyjęcia są tylko
dwie pierwsze wersje. Wójcik
pojechał po Gałuszkową sam,
albo wysłał zaufaną osobę. Mo­
żliwe jest, że był na tyle ostroż­
nym i nie chciał, aby widziano

go w tym dniu w towarzystwie
Gałuszkowej. Prokurator przyj­
muje za najbardziej prawdopo­
dobną wersję, dopuszczoną przez
biegłego
brychta,
ła przy
cizny w

Przeprowadzona sekcja żołądka
Gałuszkowej wykazała, iż w tym
dniu nie przyjęła ona żadnego
pokarmu. Istnieje również dru­
ga możliwość zadania ciosu w

głowę zwabionej podstępnie ko­
biecie. Rozćwiartowanie zwłok

nastąpiło później w godzinach
południowych kolo godziny 10.

sądowego prof. dr Ol-
że śmierć ?adana zosta-

pomocy zastrzyku tru-

godzinach między 8 a 9.

odjechał wprost do Pałacu
Elizejskiego.

*

Po południu doszło no no­
wego incydentu na przedmie­
ściu algierskim Perez zamie­
szkałym wyłącznie przez lud­
ność muzułmańską. Według
słów rzecznika francuskiego,
nastąpiło starcie między de­
monstracją arabską a oddzia­
łami wojska francuskiego,
które patrolowały to przed­
mieście.

(POZOSTAŁE WIADOMOŚCI
NA TEMAT SYTUACJI W
ALGIERII ZAMIESZCZAMY

NA STR. 2)
—O—

Komisja Politiezaa

konlynuafe debatę

algierską
NOWY JORK (PAP)

Komisja Polityczna Zgro­
madzenia Ogólnego NZ wzno­
wiła we wtorek po południu
debatę algierską.

Pierwszym mówcą
przedstawiciel Związku
'dzieckiego Zorin. Po nim
brał głos delegat Etiopii
Alemayehou.

byt
Ra-
za-

Ato

Konferencja UNESCO
przyjęła rezolicję

w sprawie likwidacji
kolonializmu

PARYŻ (PAP)
Obradująca w Paryżu kon­

ferencja generalna UNESCO
przyjęła jednomyślnie rezolu- •

cję w sprawie likwidacji ko­
lonializmu. Wstrzymały śię od
głosu delegacje Francji, W.
Brytanii, Australii, Kanady i
Danii.

W debacie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji polskiej,
ambasador Stefan Wierbłow-
ski. Podkreślając zdecydowa­
nie antykolonialistyczne stano­
wisko PRL mówca polemizo­
wał jednocześnie z wywoda­
mi delegatów Niemieckiej Re­
publiki Federalnej i Anglii.
Ambasador Wierbłowski przy­
pomniał m. in., że rasistowskie
teorie hitlerowców odmawia­
ły wszystkim narodom sło­
wiańskim prawa do niepodle­
głości, kolonializm zaś —

wbrew temu, co utrzymuje de­
legat W. Brytanii — nie po­
siada żadnych cech pozytw-
nych dla uciskanych narodów.

Przemówienie delegata Pol­
ski zostało bardzo .gorąco
przyjęte.

wskazuje, iż
starał się

znalezJo-

osobą
Znajo-

Człowiekiem, który przed połu­
dniem niósł kosz z Wójcikiem,
mógł być tylko Wyżga, który do­
pomógł w przyniesieniu kosza.
Zachowanie się Wójcika po za­
ginięciu denatki
wszelkimi sposobami
odsunąć Identyfikację
nych w koszu zwłok z

zaginionej Gałuszkowej.
mym opowiadał, że Gałuszkowa

jest w szpitalu, że wyjechała do

rodziny na wieś. Gdyby oskarżo­
ny Wójcik nie wiedział, że Ma­
rianna Gałuszkowa nie żyje, jak
więc miałby sumienie przywłasz­
czać sobie paczki, nadawane zza

granicy dla Gałuszkowej przez
jej brata? Czyżby więc popełniał
kradzież? Wójcik wiedział, że Ga­
łuszkowa nie żyje 1 że to co robi,
nie jest kradzieżą.

Postępowanie Wyżgl i Kwaplsza
w czasie procesu karnego wska­
zuje wyraźnie, że już wcześniej
wiedzieli oni, co zawierać będzie
nadawana przez nich przesyłka.
Wersja przypadkowego spotkania
na dworcu odpada. Gdyby Wój­
cik szukał pomocników przypad­
kowo, nie mogli go w bramie
zastać Barszczowie. Kwapisz
1 Wyżga starają się ukryć istotną
prawdę. Gdyby bowiem drużyna
konduktorska zgodziła się za ty­
siąc zł na przejazd Wyżgl wraz

z bagażem w wagonie, przypusz­
czać należy, że kosz wyrzucony
by został po drodze i organa
wymiaru sprawiedliwości nigdy
by nie doszły istotnej prawdy.
Zbrodniarz i jego pomocnicj’
przeliczyli się — nie każdego
można nakłonić do zła za pienią­
dze. Nie jest chyba przypadkiem,
że Wyżga tego dnia rano napisał
do swej żony list, że zaczyna się
ukrywać. Nie jest chyba przy­
padkiem, że Kwapisz właśnie te­
go dnia przyjechał do Krakowa.

Fakty te 1 dowody wykazują nie­
zbicie, że mordercą Gałuszkowej
mógł być tylko Wójcik, a jego
pomocnikami Wyżga i Kwapisz.
W zakończeniu swego przemówie­
nia prokurator Piątklewicz do­
maga się: dla oskarżonego Wój­
cika całkowitego wyeliminowania
spośród społeczeństwa, tj. doży­
wotniej kary więzienia, dla

oskarżonego Wyżgi 10 lat wię­
zienia, a dla oskarżonego Kwapl­
sza 7 lat więzienia. (hg)

Radca prawny
„GAZETYas i

udziela porad
w środy od godziny 16

do 17.30.
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Terror
N Wietnamie południowym

PARYŻ. Jak donosi korespon­
dent agencji France Presse z Saj-
gonu, władze wietnamskie poda­
ły oficjalnie, że w ciągu ubie­
głego tygodnia podczas operacji
pacyfikacyjnych przeprowadzo­
nych w okręgach Kontum-Kuang-
Ngan (środkowa część Wietnamu

południowego) i Tan-Ben w odle­
głości około 40 km na północ od

Sajgonu oraz w okręgu Szau-
Dien oddalonym cd stolicy o 300
km zostało zabitych 77 osób.

Nowy proces polityczny
w NRF

Za kontynuowanie
zdelegalizowanej w

zachodncih Komuni-

BERLIN.
działalności
Niemczech

stycznej Partii Niemiec skazany
został w poniedziałek przez sąd
w Duesseldorfie działacz robotni­
czy Franz Hergcrsberg. Oskar­
żonemu zaliczono 8 miesięcy are­
sztu śledczego.

Salon w Madrycie
PARYŻ. Według doniesień ko­

respondenta agencji France Pres­
se, były naczelny dowódca wojsk
francuskich w Algierii, generał
Śalan przybył do Madrytu
towarzystwie dwóch
francuskich w stanie

Gardy i Gorostarzu.
Jak wiadomo, w

w

generałów
spoczynku

Madrycie
przebywa jeden z przywódców
styczniowego puczu algierskie­
go, uciekinier z „procesu bary­
kad” deputowany Łagaillarde.

Rozmowy
włosko-ausfriackis

w sprawie Górnej Adygi
RZYM. Włoski minister spraw

Eagranicznych Segni oświadczył
w poniedziałek na posiedzeniu
rządu włoskiego,
bm. spotka się w

nistrem spraw
Austrii Kreisky’m
częcia rozmów na

go problemu Górnej Adygi. Se­
gni miał rozpocząć rozmowy z

Kreiskym już w poniedziałek, ale

zostały one odroczone o 3 dni z

uwagi
skiego
nych.

żewdniu15

Paryżu z mi-

zagranlcznych
w celu rozpo-
temat sporne-

na zły stan zdrowia wło-
ministra spraw za granicz-

Odrzutowce

zanieczyszczają powietrze
NOWY JORK. Uczeni amery­

kańscy twierdzą, że jednym z

najpoważniejszych źródeł zanie­
czyszczenia powietrza w USA są
odrzutowce. Według ich obliczeń,
podczas startu gazy
odrzutowca powodują
pień zanieczyszczenia
jak 6.850 znajdujących
chu samochodów.

Zdaniem fachowców amerykań­
skich, szkody w Stanach Zjedno­
czonych spowodowane zanieczy­
szczeniem powietrza sięgają
miliardów dolarów rocznie.

spalinowe
taki sto-

powietrza,
się w ru-

U

Cenne zabytki
PARYŻ. Zawrotne sumy

gięły w Paryżu sprzedane ma li­
cytacji zabytki związane z da­
wną siedzibą królewską. Za dy­
wanik, który ozdabiał niegdyś
sypialnię Marii Antoniny Wer­
salu, nabywcy zapłacili 126 tys.
nowych franków. Stół z okresu
Ludwika XVI zaprojektowany
przez Carlina zdobiony polichromią
sprzedany został za 235 tys. fran­
ków, a obraz Fragonarda „Szczę­
śliwa para” osiągnął sumę 126

tys. nowych franków. Łącznie
sprzedano ca licytacji pamiątki
na sumę 2.6C3.000 nowych fran­
ków.

osią-

Bunt więźniów w Kanadzie

NOWY JORK. Według donieiieó
z Montrealu, w więzieniu w Bor-

deaux, miasta leżącego w pobli­
żu Montrealu, nastąpił w ponie­
działek wieczorem bunt 100 wię­
źniów, którzy wyłamali się ze

swych cel i zaatakowali straże

więzienne. Władze kanadyjskie
wysłały na pomoc do Bordeaux
silne oddziały policyjne wyposa­
żone w broń automatyczną oraz

gazy łzawiące.

Algierczycy odpowiedzieli
nu pylonie referendum

Chcą wolności
i to natychmiast

PARYZ (PAP). Według
pierwszych doniesień agen­
cyjnych, we wtorek rano pa­
nował w Algierze względny
spokój. Niektóre kawiarnie
są otwarte. Na ulicach poja­
wiło się kilka autobusów.
Ruch samochodowy jest nieco
większy niż w dniach poprze­
dnich. Niemniej wojsko, poli­
cja i żandarmeria znajdują się
nadal w stanie pogotowia. Nad
Algierem krążą bez przerwy
policyjne śmigłowce.

Według oficjalnych danych,
w poniedziałek zostało zabi­
tych w Oranie dwóch muzuł­
manów. 47 rannych muzułma­
nów i Europejczyków przeby­
wa w szpitalu.

Po spędzeniu nocy w Bi-
skra prezydent de Gaulle roz­
począł ostatni etap swej pod­
róży algierskiej przed powro­
tem w godzinach wieczornych
do Paryża.

Korespondent agencji Fran­
ce Presse podał treść przemó­
wienia szefa państwa, wygło­
szonego w poniedziałek w Te-
lergma wobec oficerów sztabu
generalnego korpusu Con-
stantine. Generał de Gaulle
stwierdził, że niewątpliwie
dawne imperia kolonialne
państw europejskich rozpadły
się, jednakże udzielił przeczą­
cej odpowiedzi na postawione
przez siebie pytanie czy Algie­
ria algierska oznacza zerwa­
nie więzów z Francją. Pra­
gniemy — mówił prezydent —

aby „w dziedzinach ekonomi­
cznej, technicznej, szkolnic­
twa i wojskowej Algieria po­
została zjednoczona z Fran­
cją”. Szef państwa podkreślił
z naciskiem, że w tej dziedzi­
nie armia „będzie miała za­
sadniczą rolę do odegrania,
jest rzeczą normalną”.

CO

NOTA RZĄDU
MAROKAŃSKIEGO

Rząd marokański wystoso­
wał do rządu francuskiego
energiczny protest przeciwko
masakrze muzułmanów w Al­
gierii.

OŚWIADCZENIE
RZECZNIKA

DEPARTAMENTU STANU

Rzecznik Departamentu Sta­
nu ocenił sytuację w Algierii
jako „wysoce niepokojącą”.
Stany Zjednoczone żywiły na­
dzieję że „odważne stanowi­
sko zajęte przez generała de
GauIIe’a może doprowadzić do
wstrzymania działań wojen­
nych i utworzenia nowej i
pokojowej Algierii”. Ostatnie
wydarzenia — powiedział rze­
cznik — mogą jedynie skom­
plikować i tak trudne zadanie,
przed którym stoi generał de
Gaulle. „Stany Zjednoczone
mogą jedynie wyrazić nadzie­
ję, aby to co on zaczął nie zo­
stało cofnięte wstecz na sku­
tek tej godnej ubolewania
ewolucji”.

KOMENTARZ

KORESPONDENTA

PARYSKIEGO PAP

Kordonem ścisłej cenzury
odcięły władze francuskie me­
tropolię od wydarzeń w Algie­
rii. Informacje dochodzące do
Paryża są bardzo niekomplet-

NAiZKOMENTAm-: ntrtujt

ne. Wyczuwa «lę z nich nie­
mniej — pisze paryski kores­
pondent PAP, red. Jan Ger­
hard — ogólną atmosferę pa­
nującą w Algierii. Można też

wysnuć pewne wnioski.

Sytuacja jest więc dalej
bardzo napięta.

Armia francuska musi się
teraz zająć bardziej obroną
kolonialnego stanu posiadania
w Algierii niż działaniami o

charakterze manewrowym i
zaczepnym przeciw pow­
stańcom. W ten sposób widać
wyraźnie jak ogromne zna­
czenie dla walki niepodległoś­
ciowej Algierczyków ma włą­
czenie się w jej nurt proleta­
riatu miejskiego. Nigdy jesz­
cze dotąd proletariat miejski
nie wszedł do akcji na tak
szeroką skalę. Wojna wyzwo­
leńcza narodu algierskiego
dzięki masowemu włączeniu
się proletariatu miejskiego na­
brała nowego rozmachu —

konstatuje paryski korespon­
dent PAP.

GIEŁDA REAGUJE

nie
Pa­Wydarzenia algierskie

przestają wywoływać w

ryżu poważnego zaniepokoje­
nia. Barometr sytuacji — gieł­
da — zanotowała w poniedzia­
łek powszechny spadek
wszystkich akcji północno-
afrykańskich.

JAKIE KROKI ZAMIERZA

PODJĄĆ RZĄD?

W Algierze wydano nakaz
aresztowania dwóch przy­
wódców ultrasowskiego „Fron­
tu na rzecz Algierii francus­
kiej” Vignau i Andros. Ponad­
to prowadzone jest śledztwo
w sprawie ostatnich krwa­
wych wydarzeń.

Korespondent agencji Fran­
ce Presse oczekuje rozwiąza­
nia przez rząd „Frontu na

rzecz Algierii francuskiej”.
Generał de Gaulle — pisze
korespondent — „jest zdecy­
dowany działać bardzo szyb­
ko i z jak największą ener-

Król przekazał władzę „h:cmśte?awi

rewolucyjnemu
‘ ‘

Brutalna ingerencja USA
w wewnętrzne sprawy Laosu

PEKIN (PAP)
Premier Demokratycznej

Republiki Wietnamu, Pham
Van Dong wystosował depesze
do szefów rządów Związku
Radzieckiego, Wielkiej Bryta­
nii, Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Indii, Polski, Kanady,
Francji, Birmy, Kambodży,
Cejlonu i Federacji Malaj-
skiej. W depeszach tych pre­
mier Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej zwraca uwa­
gę na brutalną ingerencję
Stanów Zjednoczonych i ich

sojuszników z bloku SEATO
w wewnętrzne sprawy Laosu.

LONDYN (PAP)
Jak podaje agencja AP,

król Laosu Savang Vatthana
przebywający obecnie w sie­
dzibie królewskiej, w Luang
Prabang, kontrolowanej przez
oddziały proamerykańskich
buntowników Nosavana wy­
dał dekret rozwiązujący neu-

tralistyczny rząd premiera
Souvanna Phoumy.

Generał Nosavan oświad-

ZAOSTRZENIE SYTUACJI
W ALGIERII

W centrum Algieru w

sobotę 10 bm. policja wal­
czyła z ultrasami przy u-

życiu wozów pancernych
i czołgów, gazów łzawią­
cych oraz granatów nowe-

wego typu o wielkiej sile

eksplozji. Do ostrych starć

między policją a ultrasa­
mi

Na

lują

doszło również w

Oranie.

zdjęciu: czołgi patro-
po ulicach Algieru.

FOT — CAF

Nowa

prowokacja
przeciwko Kobie

pr«»a apatiia ujem ktuzffkarzg

wiadomo ilu
laotańskiego
Narodowego

Savannakhet.
szefa

Francuzi nie liczą na sukcesy
W najbliższą sobotę, 17 bm., odbędzie się w Paryżu mię­

dzypaństwowe spotkanie w koszykówce mężczyzn Polska
—Francja. W związku z tym współpracownik
PAP w Paryżu red. Kucharski donosi:

oddziału

Po piłce nożnej, koszykówka
jest sportem, który we Francji
cieszy się największym powodze­
niem, szczególnie w szkołach i
na wyższych uczelniach. Należy
przypomnieć, że Francuzi odnie­
śli w tej dyscyplinie sportu wie­
le sukcesów. Na olimpiadzie w

Londynie w ^948 roku zajęli dru­
gie miejsce, a -w 1956 roku w

Melbourne uplasowali się na

czwartej pozycji. Na mlstrzo-

18

stwach Europy
ważnie czołowe
kaniu z Polską
cuskim wystąpią
zawodnicy. Zabraknie chorego
olbrzyma Lefevre, a także „sta­
rych” Antoine

będą grali
Villecourt
Guillaume.

Nastroje Francuzów przed so­
botnim spotkaniem z Polską nie

są zbyt optymistyczne. Nasi prze­
ciwnicy pamiętają, że w ub. ro­
ku w Warszawie odnieśli ciężko
wywalczone, minimalne zwycię.
stwo, a przecież Polacy znacznie

lepiej od nich wypadli na ostat­
niej olimpiadzie. Inna rzecz, ż»

Francuzi pragną rehabilitacji, ale

wydaje się mało prawdopodobne,
aby w osłabionym składzie

gli pokusić się o zwycięstwo
Polakami.

zajmowali
miejsca. W
w zespole

czterej

prze<
spot,
fran.
nowi

i Monclar. Nie
również ollmpjczyk
oraz kontuzjowany

mo.

nad

HAWANA (PAP)
W nocy z 11 na 12 grudnia

obszar powietrzny Kuby zo­
stał ponownie naruszony przez
samoloty, które przyleciały od
strony Stanów Zjednoczonych.

Jeden z samolotów, typu
„B-25” przeleciał nad mia­
stem Santa Clara, zrzucając
kontrrewolucyjne ulotki. Dru­
gi samolot zrzucił o świcie 12
października paczki kontrewo-
lucyjnych ulotek nad Hawa­
ną.

Dziennik „Calle” pisze w

związku z tym, że papier, na

którym wydrukowano ulotki
zrzucane z samolotów oraz o-

pracowanie topograficzne
wskazuje na to, że były one

drukowane w Stanach Zjed­
noczonych.

„Te nowe, agresywne poczy­
nania elementów kontrrewo­
lucyjnych, które są wspoma­
gane przez imperialistów a-

merykańskich — pisze dzień-

czył we wtorek, że król prze­
kazał władzę rebelianckiemu
„komitetowi rewolucyjnemu”
w Savannakhet.

Agencje zachodnie donoszą,
że członkowie laotańskiego
Zgromadzenia Narodowego,
którzy zebrali się w siedzibie
rebaliantów Nosavana, Savan-
nakhet wysunęli na stanowi­
sko premiera rządu laotań­
skiego proamerykańskiego po­
lityka, Boun Oum. Wicepre­
mierem i ministrem bezpie­
czeństwa narodowego miano­
wany został generał Nosayan.
Dotychczas nie
deputowanych
Zgromadzenia
znajduje się w

Pełniący obowiązki
rządu laotańskiego w zastęp­
stwie przebywającego obecnie
w Kambodży Souyanna Phou­
my, minister informacji
Quinim Pholsena oświadczył,
że zignoruje każdą decyzję
podjętą przez króla Savang
Vatthana pod presją buntow­
ników Nosavana.

W Vientiane sytuacja kon­
trolowana jest przez oddziały
spadochroniarzy kapitana
Kong-Le.

Kapitan Kong-Le oświadczył
we wtorek, że do buntowni­
czych oddziałów Nosavana

znajdujących się w pobliżu
Vientiane przyłączyli się żoł­
nierze amerykańscy, syjamscy,
poludniowo-wietnamscy i' Ku-

omintangowcy. Według donie­
sień agencji AP, rząd w Vien-
tlane podał do wiadomości, że

__ _____ _

rebelianckie oddziały przygo- 1 nik — wywołały wielkie"obu-

towują atak na stolicę Laosu, rżenie narodu kubańskiego”.

10-lecie Czechosłowackiej
Służby Górskiej

Odpowiednik polskiego GOPR-u
Czechosłowacka Służba Górska
obchodzi w tym roku 10-lecie swe­
go istnienia. Organizacja ta do­
brze znana jest w Polsce, gdyż
niejednokrotnie udzielała pomocy
polskim turystom i taternikom.

- -- o----

Siatkarze Legii
przegrywają w Belgradzie

W Belgradzie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie między
siatkarzami warszawskiej Legli
a mistrzem Jugosławii — druży­
ną Partyzanta. Mecz, po niezwy­
kle zaciętej i stojącej na wyso­
kim poziomie grze, zakończył się
zwycięstwem Jugosłowian 3:2

(6:15, 15:11, 13:15, 15:8, 15:11).
-----©-----

Wycieczki, wycieczki
Kolo grodzki. PTTK urządza

bm. wycieczkę górską narciarską
w Tatry Zachodnie (z dojazdem
autobusem) na trasie: Kiry, Hala
Ornak, Hala Tomanowa, Kiry.

Zgłoszenia w biurze koła grodz­
kiego PTTK ul. Basztowa 6.

.Tam też można zgłosić się na

wycieczki w dniach 24—26 bm.

pod hasłem „Święta w górach”
na Turbacz 1 na Halę Gąsienico­
wą (Z dojazdem autobusem) oraz

na dwudniowy wyjazd (31 bm.
do 1. I. 1961, z dojazdem autobu­
sem) do Zawoi na 3tonowie.

---- e----

W kilku wierszach
W międzypaństwowym spotka­

niu bokserskim w Moskwie pię.
ściarze ZSRR pokonali reprezen­
tację NRF 16:4.

Na zawodach w Moskwie Wale,
ry Brumel, który niedawno po­
wrócił s tournee po Chinach 1

Korei, osiągnął w hall w skoku

wzwyż 2,13 m. Wynik ten Jest no­
wym rekordem ZSRR w hali.

"""• "-1■1• ..-.j*

Antomabifiklub

*

0 Trzej koszykarze Wisły:
cuła, Niewodowski- i Dąbrowski
znajdują się w Warszawie na

zgrupowaniu kadry przed spotka­
niami z Francją 1 Finlandią. Z

tej trójki tylko Pacuła wystąpi w

drużynie reprezentacyjnej w Pa­
ryżu (17 grudnia), termin wyja­
zdu do Helsinek koliduje z ter­
minem wyprawy $,Wawelskich
Smoków” do Włoch i „reprezen­
tacyjni” wiślacy zostali urlopo­
wani.

Przygotowaniami do spotkania z

Francją, które trwają w Warsza­
wie od 7 bm. kierują trenerzy
Z. Oleslewicz 1 W. Zagórski. O-

prócz wymienionych koszykarzy
Wisły, na zgrupowanie zostali poi
wołani Wichowsfci, Pstrokoński 1
Arent z Legii, Nartowski, sitków-
ski i Przywarski z AZS W-w a,

Młynarczyk 1 Dregler z GKS Wy­
brzeże, Łopatka z Lecha, Piskun
z Polonii i Olszewski z AZS To­
ruń. Z tych zawodników, uzupeł­
nionych Wysockim 1 Brodą z

Wybrzeża, Drewsem z AZS T.,
Olejniczakiem z Lecha i Herb-
stem oraz Jędrzejewskim z Po­
lonii — będzie też zestawiona na­
sza reprezentacja, która w dniach
6 i 8 stycznia 19S1 rozegra dwa

spotkania w Helsinkach.

Pa-

Rzucamy do kosza
bez pudła**

s

eona twi a za

OD TYGODNIA toczy się w Londynia
konferencja w sprawie przyszłości
Federacji Afryki Centralnej. Kon­

ferencja ta odbywa się w szczególnej at­
mosferze z uwagi na wydarzenia w są­
siednim Kongu. Walka o niezależność na­
rodu kongijskiego nie wpływa uspokaja­
jąco na Federację. Dla nikogo już nie ule­
ga wątpliwości, że i ta twierdza kolonia­
lizmu padnie. Trudno sobie wyobrazić, by
niespełna 300.000 białych osadników dłu­
go jeszcze zdołało utrzymać swą władzę
nad 8 milionami Murzynów. Brytyjskie
władze kolonialne próbują jednak odroczyć
to rozstrzygnięcie w jak najdalszą przysz­
łość. I zapewnić sobie maksimum korzy­
ści, gdy kapitulacja nie będzie już do uni­
knięcia. Bo też znaczenie Federacji dla
ostatnich baz władzy kolonialnej w Afry­
ce jest znaczne.

Rzut oka na mapę wystarczy, by prze­
konać się o tym. Wraz z portugalskimi
koloniami Angolą od zachodu i Mozam­
bikiem od wschodu, Federacja tworzy mur,
osłaniający ostatnią silną pozycję panowa­
nia białych — Unię Południowo-Afrykań­
ską. Ten mur ma powstrzymać płomień
walki wyzwoleńczej, ogarniający cały kon­
tynent. Federacja została utworzona w

1953 r. z woli brytyjskiego ministerstwa
kolonii, oczywiście wbrew woli ludności.
W jej skład weszły dwa brytyjskie protek­
toraty Niassa i Rodezja Północna oraz Ro­
dezja Południowa. Ta ostatnia usamo­
dzielniła się jeszcze w 1923 roku, wchodząc
w skład Wspólnoty Brytyjskiej. Mówiąc
ściśle, usamodzielnili się biali osadnicy,
którzy w liczbie niewiele przekraczającej
290.000 panują niepodzielnie nad 3 miliona­
mi czarnej ludności. I to panują dokładnie
według recepty południowo-afrykańskiej,
ze ścisłym zachowaniem dyskryminacji ra­
sowej, pozbawiającej ludność murzyńską
wszelkich praw obywatelskich. Projekt
utworzenia federacji był próbą rozciągnię­
cia tej władzy także na Niassę i Północ­
ną Rodezję, gdzie ilość białych jest wręcz
znikoma, natomiast bogactwa naturalne są

szczególne obfite. Wystarczy powiedzieć,
że Północna Rodezja sąsiadująca z Katan­
gą stanowi przedłużenie bogatych złóż ru­
dy tej prowincji kongijskiej.

Federacja narzucona została siłą, ale też
od początku spotykała się z ostrą opozycją
w Niassie i Rodezji Północnej. Było to po­
wodem wielu zaburzeń, duszonych jednak
bezwzględnie. Przemoc przestała być już
jednak w Afryce decydującym argumen­
tem. Londyńskie ministerstwo kolonii wi­
działo się zmuszone do zastosowania in­
nych środków dla utrzymania Federacji.
Wysłana do Afryki komisja pod przewod­
nictwem lorda Mounctona opracowała od­
powiednie wnioski. A więc w Niassie i Ro­
dezji Północnej należy stopniowo dopuś­
cić do władzy Murzynów, w Rodezji Połu­
dniowej natomiast złagodzić dyskrymina­
cję rasową. Raport Mounctona przewiduje
także, że być może konieczne będzie przy­
znanie Niassie i Rodezji Północnej prawa
do secesji z Federacji, dopiero jednak po
pięciu latach.

Konferencja londyńska miała za zada­
nie wyciągnąć wnioski z raportu Mounc­
tona. Premier Federacji Welensky oraz

premier Rodezji Południowej, Whitehead,
przeciwni są wszelkim zmianom. Minister
kolonii spodziewa się, że zdoła ich prze­
konać, by poszli na ustępstwa wobec lud­
ności afrykańskiej, choćby bardzo umiar­
kowane. Myśli także o przekonaniu przed­
stawicieli partii murzyńskich, zasiadają­
cych przy stole konferencyjnym, by swych
żądań nie posuwali zbyt daleko. Przywód­
ca Niassy dr Banda, a wraz z nim przed­
stawiciele innych partii z trzech krajów
Federacji, domagają się jednak stanow­
czo rozwiązania Federacji, nie za pięć lat,
ale juz obecnie. Żądają także stopniowego
przyznania niezależności. Władze brytyj­
skie szukają jeszcze kompromisu. Ale
starcie dr Bandy z premierem Whitehea-
dem, po którym dr Banda opuścił konfe­
rencję, świadczy, że kompromis nie jest
już możliwy.

fabryce samochodów
„Komunard” w Zaporożu
rozpoczęła się seryjna pro­
dukcja małolitrażowego sa­

mochodu „Zaporożec”.
Na zdjęciu: gotowe „Zapo­
rożce” czekają na nabyw­

ców. Fot. CAF

stanęło
(AR) Gdy klienci mają różne

pretensje do sprzedawców skle­
powych, ci nierzadko odpowia­
dają: — może spróbujecie sami

stanąć za ladą? Więc spróbowali.
Z inicjatywy
stii”

pów
nęło
wać
notować swoje obserwacje 1 uwa­
gi, dotyczące różnych proble­
mów handlu radzieckiego.,-„Chcie-
liśmy przede wszystkim przyj-

" rżeć się temu, co przeszkadza
rozwojowi naszego handlu, spra­
wdzić, jak jest wykonywana

redakcji „Izwie-
za ladą w szeregu skle-
w miastach i we wsi sta-

28 dziennikarzy, by praco-
jako zwykli sprzedawcy, za-

JAN PELCZARSKI

Ernesto Guevara udał się
do Berlina

MOSKWA (PAP)
W dniu 13 bm. szef

rządowej delegacji gospo-
daczej Kuby, Ernesto Gue-
vara wyjechał z Moskwy
do Berlina. Na lotnisku
we Wnukowie żegnali go m.

in. minister handlu zagranicz­
nego ZSRR, N. Patoliczew i
ambasador Kuby w Moskwie,
Faure Chomon..

Po pobycie w Niemieckiej
Republice Demokratycznej
Ernesto Guevara powróci do
Moskwy.

za­
dr

Przed nowymi nominacjami
w rządzie Kennedyego

Ostateczne wyniki głosowania
WASZYNGTON (PAP)

Według informacji UPI i
kół zbliżonych do Kennedye­
go, najbliższe nominacje do
przyszłego rządu USA mają
dotyczyć stanowisk sekreta­
rzy (ministrów) skarbu, obro­
ny i rolnictwa.

Na sekretarza skarbu typo­
wany jest republikanin Dil-
lon, dotychczasowy podsekre­
tarz stanu, a na sekretarza
obrony 44-letni Robert Mcna-
mara, obecny prezes „Ford
Motor Company”. Natomiast
na stanowisko sekretarza
rolnictwa wysuwane są róż­
ne kandydatury. Za kandy­
datów samego Kennedy’ego
uchodzą Cooley z komisji rol-

za ladq

han-

pra-
dość

prze-

uchwała KC KPZR 1 Redy Mini­
strów ZSRR o środkach dalszej
poprawy handlu” — piszą „Iz-
wiestla”, które uwagom dzien­
nikarzy - handlowców poświęca­
ją całą kolumnę. Niezależnie od

tego wiele zebranych przez dzien­
nikarzy obserwacji redakcja
przekazała odpowiednim organi­
zacjom handlowym.

Wszyscy uczestnicy „kolektyw­
nego reportażu” na temat

diu doszli do wniosku, że

cownicy handlu nie zawsze

energicznie oddziaływają na

rnysł, nie są dostatecznie wyma­
gający wobec zakładów, produ­
kujących towary masowej kon­
sumpcji. KC KPZR i Rada Mi­
nistrów ZSRR zabroniły przyj­
mowania od przemysłu towarów,
które pod względem asortymen­
tu, jakcści i wykończenia nie

odpowiadają przyjętym przez
przedsiębiorstwa przemysłowe za­
mówieniom, niemniej jednak
pracownicy handlu towary takie

często przyjmują.
Zamieszczając obserwacje swo­

ich współpracowników, redakcja
„Izwlestii”
je od
blik

wych
wej
czerpujących wypowiedzi w spra­
wie kroków, podjętych przez nie
w związku z publikacją dzien­
nikarzy - „handlowców”.

zaznacza* że oczeku-
ministerstw handlu repu-

związkowych, rad narodo-
i rad gospodarki narodo-

(sownarchozów) ich wy-

nej Izby Reprezentantów i
Bradley prezes związku far­
merów z Illinois. Poza tym
wymienia się kilku innych
kandydatów. Zadaniem przy­
szłego sekretarza rolnictwa
ma być przede wszystkim
wykonanie zobowiązań wy­
borczych w sprawie podnie­
sienia dochodów farmerów
amerykańskich.

Co do nowego sekretarza
stanu Ruska, mianowanego
jednocześnie ze swym zastęp­
cą Bowlesem i przedstawi­
cielem Stanów Zjednoczonych
w ONZ Steyensonem, to —

według UPI — dyplomaci
oczekują, że nowy sekretarz
stanu podporządkuje pod wie-ę.
lu względami swoje zapatry­
wania na politykę zagrani­
czną poglądom samego pre­
zydenta Kennedy’ego. Rusk
jest podobno zdania, że głó­
wna odpowiedzialność za po­
litykę zagraniczną spoczywa
na prezydencie USA i że obo­
wiązkiem sekretarza stanu

jest tylko udzielanie mu po­
mocy w ustalaniu tej polity­
ki i dostarczanie skutecznych
środków jej realizacji. Od­
miennego zdania jest komen­
tator innej agencji amery­
kańskiej — Associated Press
— który przypisuje Ruskowi
opinię, że osobista dyploma­
cja prezydenta powinna być
zarezerwowana tylko dla
„bardzo rzadkich i specjal­
nych wypadków”.

*

13 grudnia opublikowano wy­
niki obliczenia głosów oddanych
w głosowaniu powszechnym we

wszystkich 50 stanach. (3 spośród
nich nie uważają jeszcze tych
wyników za oficjalne).

Łącznie oddano 68.833.790 gło­
sów, z czego Kennedy uzyskał
34-223.937 (49,72 proc.), Nixou —

34.110.002 (49,55 proc.) oraz inni

kandydaci 499,844 (0,73 proc.). Tak

więc Kennedy ma nad Nixonem

przewagę 113,935 głosów, czyli w

stosunku do niego 50.084 proc, pod­
czas gdy Nixon uzyskał 49,916
proc. Rozpiętość między obu głó­
wnymi kandydatami wynosi więc
w głosowaniu powszechnym za­
ledwie 0.168 proc. Trzeba pamię­
tać, że w kolegium elektorów sy­
tuacja kształtuje się znacznie ko­
rzystniej dla Kennedy’ego. Może
on tam liczyć nadal na poważną j
przewagę głosów elektorskich. I

zaprasza•••
Automobilklub Krakowski

prasza uprzejmie na odczyt
Kazimierza Buchały vicedziekana

Rady Adwokackiej 1 adiunkta

Uniwersytetu Jagiellońskiego, —

który odbędzie się 16 bm. o go­
dzinie 19.15 w sali Fontany Klu­
bu Dziennikarzy, Kraków, ul.

Szczepańska I. Temat odczytu —

„Nadmierna szybkość pojazdów
mechanicznych w praktyce i
w orzecznictwie sądowym”. Po

odczycie — dyskusja.

Niezdyscyplinowani
hokeiści Cracovii ukarani

Głośna sprawa nieusprawie­
dliwionego wyjazdu hokeistów
Cracovii — Gołąbka, Korze-
niaka i Radwańskiego znala­
zła swój epilog na wczoraj­
szym posiedzeniu Zarządu
Sekcji Hokejowej. Zawodni­
cy ci zostali zawieszeni w pra­
wach członków sekcji. Nale­
ży nadmienić, że absencja
tych zawodników była jednym
z powodów porażek dozna­
nych w Bydgoszczy, (rk)

w
Krakowski Okręgowy Zwią­

zek Koszykówki przy współu­
dziale redakcji „Tempo” or­
ganizuje turniej celności strze­
lania rzutów wolnych.

Inicjatywa ze wszech miar

pożyteczna, nie trzeba chyba
przekonywać, że celność wy­
konywania rautów wolnych
decyduje niekiedy o wyniku
całego spotkania (tak było np.
w ostatnich derbach warszaw­
skich Legia — Polonia). Kra­
kowskim koszykarzom przyda
się taki ;,zbiorowy trening”.

Turniej odbędzie się 18 gru­
dnia w hali Wisły. O godz. 10
— startują kobiety, a o 16 —

mężczyźni. Lista zgłoszeń jest
już zamknięta, zobaczymy o-

koło 100 najlepszych zawodni­
czek 1 zawodników z Wisły,
Cracovii, AZS, Sparty, Olszy,
MKS, Groble, Podgórza (razi
brak koszykarek 1 koszykarzy
Wawelu 1 Korony). Najliczniej
turniej obsadziła Wisła zgła­
szając po trzy zespoły kobiet 1

mężczyzn (drużyna składa
z 5 osób). Na zwycięzców
w konkurencji drużynowej
1 Indywidualnej czekają
grody. KOZKosz składa

się
tak

jak
na-

tą
drogą podziękowanie Dyrekcji
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych w

Krakowie ul. Przy Rondzie za

ufundowanie cennej nagrody
dla zwycięskiego zespołu. Kto

ją otrzyma kto zapisze się na

listę......... rekordzistów” — zo­
baczymy w niedzielę. (K.P.)

Wojciech Zabłocki
wfród wyróżnionych

w literackim koakarsle olimpijskim
IgrzyskZ okazji XVII Igrzysk

Olimpijskich w Rzymie i 40-
lecia Polskiego Komitetu O-
limpijskiego — Związek Li­
teratów Polskich i Polski Ko­
mitet Olimpijski ogłosiły
otwarty konkurs literacki na

opowiadanie o tematyce spor­
towej. Na konkurs
41 prac.

13 bm. odbyło się
nie jury konkursu,
przyznało pierwszej
natomiast przyznało
równorzędne drugie nagrody
w wysokości po 5.000 zł każ­
da za prace: „W pasie neu­
tralnym”, godło „Z-60”, autor
Konrad Gruda (Warszawa;
i „Jak liść”, godło „Aqua
Marina”, autor Leszek Prorok
(Poznań). Dwie równorzędne
trzecie nagrody w wysokości
po 3.500 zł każda otrzymały o-

powiadania: „Spokój posągu”,
godło „Sam”, autor Jan
Edward Kucharski (Warsza­
wa), „Wskrzesiciele”, godło
„Palimpsest”, autor Jerzy Za­
górski * (Warszawa).

Poza tym przyznano dwa wy­
różnienia po 1.800 zl każde za o-

powiadania: „Któregoś dnia” go-

gło „A”,
(Szczecin) i

ce”, autor

(Olsztyn).
Wyróżnienia honorowe otrzymu.

ją prace: .Nikomu nieznany”, go­
dło „Finisz”, autor Wojciech
Kaider ^Kraków),

wpłynęło

posiedze-
które nie

nagrody,
dwie

autor Witold Karen

„Zegar”, godło „Kol-
Władysław Jeżewski

s

a

st
B
83
W

przedmiot moich marzeń”, godła
„Malutki”, autor Wojciech Za­
błocki (Warszawa), „Smak zwycię­
stwa”, godło „Svap”, autor Jerzy
Łosoś (Lublin) 1 „Szybkobiegacz”,
godło ,Jeż”, autor Barbara Gon
don (Brwinów).

Po raz ostatni do CSR

Ostatnia w tym roku szansa

wyjazdu w turystyczny pas kon­
wencyjny dla tych, którzy posia­
dają jeszcze niewykorzystaną kar­
tę turystyczną, to wycieczka or­
ganizowana przez Orbis w dniach
19—21 bm. na zwiedzenie Szczyrbs-
kiego Jeziora, Tatrzańskiej Łom­
nicy 1 Jaskiń Bielańskich. Zgło­
szenia przyjmuje Orbis pl. Szcze­
pański. 3.

KOETOim
Sekcja L. A. TS Wisła w Kra­

kowie uprzejmie zawiadamia, że

treningi sekcji młodzieżowej (mło­
dzików 1 juniorów) odbywają się
we wtorki 1 czwartki o godz. 17
w Liceum Pedagogicznym przy
ul. Oleandry. Zapisy nowych
członków w tych samych dniach
1 godzinach.

TKS Korona przyjmuje zapisy
do sekcji lekkoatletycznej co­
dziennie w godz. od 16 do 20.

Zajęcia sekcji odbywają się W
Kombinacie Sportowym przy ul.i - ------

,Zloty medal, i Pstrowskiego 9.
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Doświadczen/a kampanii tprawotdawcta-wijborctel

utrwalanie osiągnięć
Kampania sprawozdawcro-wyborcza w organizacjach partyjnych naszego

województwa — wielka akcja polityczna, której znaczenie wybiega daleko po­
za ramy spraw wewnątrzpartyjnych, zbliża się ku końcowi. Akcja ta wielu or­
ganizacjom przyniosła nowe doświadczenia, nowe sukcesy. Pragnąc zapoznać
czytelników z jej problemami zwróciliśmy się z prośbą o wywiad do sekretarza
Komitetu Wojewódzkiego, tow. JÓZEFA BANAKA.

Jak praca przygotowawcza
podjęta przez instancje par­
tyjne przed wyborami wpły­
nęła na sam przebieg kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej?,

Przygotowania do kampanii
sprawozdawczo - wyborczej
rozpoczęliśmy już w okresie
letnim. 'Punktem wyjściowym
dla nich było opracowanie
przez Sekretariat KW zaleceń
dla instancji powiatowych,
które — obok zadań organi­
zacyjnych — nakreśliły cele
polityczne kampanii. W opar­
ciu o nie instancje partyjne
opracowały własne plany o-

raz odbyły narady z sekreta­
rzami komitetów zakłado­
wych, gromadzkich 1 z se­
kretarzami POP, aby zapoz­
nać aktyw z zadaniami jakie
niesie ze sobą kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. Prze­
prowadzono również zebrania
wyborcze w grupach partyj­
nych.

Wiele organizacji partyj­
nych odbyło — jeszcze przed
wyborami — zebrania przy­
gotowawcze. Miały one na

celu: uporządkowanie spraw
wewnątrzpartyjnych i usta­
lenie problemów, które win­
ny się znaleźć w referatach
sprawozdawczych 1 planach
działania. Duży wysiłek wło­
żony przez instancje partyjne
w przygotowanie sprawozda­
wczo-wyborczych zebrań par­
tyjnych na swoim terenie dał
w efekcie szereg pozytyw­
nych osiągnięć. Zaliczyć do
nich można m. in. dość wy­
soką tfrekwencję na zebra­
niach (30—90, a często nawet
100 proc.) oraz poprawę opła­
calności składek członkow­
skich.

Poważnym osiągnięciem
jest fakt, że sprawozdania
egzekutyw opracowywane by­
ły kolektywnie i w formie
dokumentu. Świadczy to o

dalszym podnoszeniu się kul­
tury pracy w organizacjach
partyjnych.

Osiągnięciem — wynikają­
cym z dobrze przygotowanej
kampanii — jest to, że zebra­
nia sprawozdawczo-wyborcze
kończą się podjęciem konkre­
tnych planów działania.

Oto główne efekty organi­
zacyjne uzyskane W toku
kampanii.

Wybory do władz partyj­
nych są w swych założeniach
kampanią polityczną, której
cele mieszczą się m. in. w

takich zadaniach jak — dal­
sze umocnienie organizacji
partyjnych, wzrost aktywno­
ści wszystkich członków par­
tii, zwiększenie politycznych
wpływów organizacji na ma­
sy bezpartyjne. Jak ocenia­
cie Towarzyszu Sekretarzu
realizację tych założeń?

Jeżeli chodzi o pierwszy
problem można stwierdzić, że
w dziedzinie tej zrobiono dal­
szy krok naprzód. Dużą uwa­
gę w toku obecnej kampanii
sprawozdawczo - wyborczej
zwrócono na problem ma­
łych liczebnie POP — na wsi,
w organizacjach, w handlu i
w spółdzielczości pracy. Ko­
mitety powiatowe analizowały
ich działalność na posiedze­
niach egzekutyw. Pozwoliło
to instancjom na lepsze za­
poznanie się z sytuacją, z trud­
nościami politycznymi i or­
ganizacyjnymi z jakimi bory­
kają się te organizacje.

W toku prac przygotowaw­
czych do zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych i w czasie
samych zebrań organizacje
partyjne ustosunkowały się
do towarzyszy nie wywiązu­
jących się z obowiązków i
zadań partyjnych. Na wielu
zebraniach, w toku krytycz­
nej, nieraz ostrej dyskusji,
towarzysze oceniali przyczyny
braku aktywności POP i po­
szczególnych członków.

Znaczne rezultaty uzyskała
organizacja wojewódzka w

zakresie rozbudowy szeregów
partyjnych. I tak np. jeśli w

okresie III. kwartału przy­
jęto do partii ogółem 1530 to­
warzyszy to w październiku
i listopadzie liczba przyję­
tych wynosi 1786.

Nawiązując do drugiego
problemu, a mianowicie —

wzrostu aktywności wszyst­
kich członków partii należy
stwierdzić, że zagadnieniu te­
mu poświęcono dość dużo u-

wagi w czasie zebrań spra­
wozdawczo-wyborczych, oma­
wiając szeroko i krytycznie
postawę i pracę poszczegól­
nych towarzyszy w pracy
partyjnej, społecznej i zawo­
dowej, interesując się sprawą
przydziału zadań partyjnych
i kwestią zabezpieczenia ich
realizacji. Sprawy te były
przedmiotem prawie każdego
zebrania sprawozdawczo-wy­
borczego.

Charakterystycznym przy­
kładem wzrostu 1 poczucia
odpowiedzialności członków
partii jest fakt, że w tego­
rocznej kampanii sprawozda­
wczo- wyborczej nie spotka­
liśmy się — jak to miało
miejsce w latach ubiegłych —

z wypadkami odmowy przyj­
mowania funkcji partyjnych
we władzach POP.

Przejawem wzrostu aktyw­
ności towarzyszy było dość
powszechne zjawisko zapoz­
nawania i Wyjaśniania bez­
partyjnym zasad polityki par­
tii i rządu — zarówno poli­
tyki ekonomicznej jak i za­
granicznej, a szczególnie pro­
blemów związanych z prze­
biegiem obrad XV sesji ONZ.

Nowym zjawiskiem w te­
gorocznej kampanii sprawoz­
dawczo - wyborczej było
śmielsze omawianie spraw
ideologicznych, takich m. in.
jak: laicyzacja życia spo­
łecznego, walka o świecki
charakter szkoły, przeciw­
stawianie się próbom klery-
kalizacji życia społecznego 1

postawa członków partii w

tej dziedzinie.
Odzwierciedleniem politycz­

nych wpływów organizacji na

masy bezpartyjne jest wzrost

przyjęć do partii, o którym
mówiłem poprzednio. Obok
tego możemy zanotować m.

in. takie fakty, że programy
działania przyjęte przez wiej­
skie zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze stanowiły punkt
wyjścia dla rozwiązania wie­
lu spraw gospodarczych inte­
resujących ogół mieszkań­
ców wsi. Sesje GRN, zebra­
nia ogólnowiejskle przyjęły
wiele wniosków natury go­
spodarczej, które wypracowa­
ły organizacje partyjne.
Świadczy to zarówno o wzro­
ście inicjatywy naszych POP
jak i — wzroście zaufania
bezpartyjnych do poczynań
partii. Innym zjawiskiem go­
dnym uwagi jest udział człon­
ków partii w pracy związków
zawodowych i rad robotni­
czych. W trwających obecnie
wyborach do rad zakładowych
i robotniczych bezpartyjni
wysuwają członków partii do
władz tych organizacji.

Jakie, Waszym zdaniem,
cechy (zarówno w sensie o-

siągnięć jak i niedomagań) są
najbardziej charakterystycz­
ne dla tegorocznej kampanii?

Wiele miejsca w dyskusjach
na zebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych — czasem

kosztem innych problemów —

poświęcono sprawie sytuacji
międzynarodowej i toczącej
się XV sesji ONZ. Dyskusja
nad tym zagadnieniem prowa­
dzona była w atmosferze peł­
nego poparcia dla stanowiska
reprezentowanego przez przy­
wódców obozu socjalistyczne­
go.

Jeżeli chodzi o braki, to

należałoby do nich zaliczyć
trudności w konkretyzowaniu
i tłumaczeniu na język co­
dziennych zadań przez posz­
czególne POP uchwał plenar­
nych posiedzeń KC.

8 Mikro •

Do mrocznej od oparów alko­
holowych i dymu sali restaura­
cyjnej w Wojniczu wchodzi przy­
godny konsument.

— Proszę pani, czy u was tak
zawsze w niedzielę? — pyta kel­
nerki.

—- To znaczy jak?
— No tak tłoczno, hałaśL».*e» na

każdym stole tyle wódy. Cóż to

za uroczystość tak obficie zakra­
piana?

— Jaka znów uroczystość. A
w ogóle czego się pan czepia. Ni­
gdy gospody pan nie widział, czy
jak? Przecież normalnie pij^«
I za swoje.

— Właśnie!

Ujemnym zjawiskiem za­
obserwowanym w toku wy­
borów do władz partyjnych
jest również nieumiejętność
wytworzenia w wielu POP
sprzyjającej atmosfery dla
partyjnej krytyki. Mimo że
na zebraniach partyjnych pa-
dło wiele ostrych słów pod
adresem pracy dyrekcji, POP
1 instancji partyjnych, związ­
ków zawodowych, rad naro­
dowych i innych instytucji,
jednak często spotykaliśmy
się z faktami krytyki ogólni­
kowej, a nawet — uciekania
od niej.

Jakie wnioski dla dalszej
pracy powinny wyciągnąć dla
siebie z obecnej kampanii
wyborczej instancje i orga­
nizacje partyjne?

Jednym z podstawowych 1
aktualnych zadań jest spra­
wa zapewnienia pełnej re­
alizacji podjętych na ze­
braniach uchwał i wnio­
sków oraz załatwienie słusz­
nych postulatów, które wy­
sunięte zostały w dyskusji.
Należałoby przypomnieć 1 u-

powszechnić formy pracy
znane z okresu sprzed III

Zjazdu. Szkoda, że niektóre
instancje od nich odeszły.
Stosuje je Komitet Powia­
towy w Żywcu: Komitet ten,
na podstawie dokumentów o-

trzymanych z zebrań sprawo­
zdawczo-wyborczych 1 nota­
tek aktywu bioracego udział
w zebraniach, dokonuje reje­
stru wszystkich wniosków i
postulatów, które zgłoszone
zostały w trakcie zebrań. W
oparciu o nie Komitet zaini­
cjował spotkania z przedsta­
wicielami poszczególnych in­
stytucji, względnie jednostek
gospodarczych, na których o-

mówiono metody realizacji
wysuniętych wniosków, o-

kreślono terminy ich załat­
wienia oraz zobowiązano oso­
by do tego powołane do po­
wiadomienia zainteresowa­
nych o sposobie załatwienia
wniosków.

W związku z tym, że w

chwili obecnej ciężar kamna-
nii przesuwa się na wybór
komitetów gromadzkich —

komitety powiatowe, działa­
jąc przez aktyw 1 członków
partii w organizacjach wiej­
skich winny postarać się o

zapewnienie wysokiego pozio­
mu zebrań ogólnogromadz-
kich, należytą frekwencję oraz

dobór odpowiedziattnych to­
warzyszy do władz komitetu
gromadzkiego. W przygotowa­
niu zebrań, poważną rolę
winny odegrać grupy tereno­
wego działania. Kemitety po­
wiatowe w wyniku analizy
dokonanej w czasie kampanii
sprawozdawczo - wyborczej
muszą otoczyć szczególną o-

pieką małe POP. Okres zi­
mowy trzeba wykorzystać do
pracy z POP na wsi, w celu
ich umocnienia i rozbudowy,
w celu pełnego zabezpiecze­
nia realizacji uchwał VI Ple­
num KC.

Jednym z Istotnych dążeń,
które chwielibyśmy zrealizof
wać jest to, aby osiągniętą w

toku kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej aktywność or­
ganizacji partyjnych pogłę­
biać nieustannie w codziennej
pracy.

W imieniu kierownictwa
KW chciałbym jeszcze złożyć
serdeczne podziękowanie ca­
łemu aktywowi za wysiłek,
jaki włożył w przygotowanie
i przeprowadzenie wyborów
do władz partyjnych oraz za­
apelować, by pomoc swą dla
organizacji partyjnych w dal­
szym ciągu kontynuowali.

Rozmawiał

W. MERCIK

Nawet dużo starsi koledzy zazdroszczą mi jazdy na sku­
terze, CAF — fot. Miedza

GAZETA KRAKOWSKA

LINGYO
INTERNACIA

PRACE RYBAKÓW
NAD AKLIMATYZACJĄ RYB ŁOSOSIOWATYCH

Państwowe Gospodarstwo Rybackie w Szwaderkach
koło Olsztyna gospodarujące na 6200 ha jezior specja­
lizuje się tu w hodowli sielawy. Oprócz tego przeprowa­
dzane są ciekawe prace nad aklimatyzacją dwóch gatun­
ków ryb łososiowatych rypus z jeziora Ładoga 1 pc-
luga z wód syberyjskich. Ryby te odznaczają się szyb­
kim tempem wzrostu.

W gospodarstwie odbywają praktyki studenci Wydzia­
łu Rybackiego Wyższej Szkoły Rolniczej w Olsztynie.
Na zdjęciu: Wyciskanie ikry tarlaków sielawy do sztu­
cznego tarła. Przy pracy rybak M. Llndenau.

CAF — fot. Czarnogórski

speranto — za którego po­
czątek przyjmujemy uka­

zanie się 26 lipca 1887 T. bro­
szury ,,Llngvo Internacia” za­
wierającej zasady i wąski
jeszcze wówczas zasób słów
nowego międzynarodowego

języka — narodziło się z pra­
cy, myśli i przekonań dr
Ludwika Zamenhofa o nie­
zbędnej jedności całej ludz­
kości. Upłynęły
73 lata.

Sam Zamenhof
w Białymstoku
1859 r.

umarł
Warszawie.

od tej pory

urodził się
14 grudnia

a więc £rzed 101 laty,
14 kwietnia 1917 r, w

Niedługi, jak na powstawa­
nie mowy, okres czasu przy­
niósł nie tylko szybki rozwój
eperanta, kontrolowany i kie­
rowany przez specjalną aka­
demię naukową w Hadze, ale
równie* uznanie przez mię­
dzynarodowy „trust mózgów**
— UNESCO, na kongresie w

Montevideo (1954 r.), iż język
te<n powinien się nadal

rozwijać. Od tej pory UNE­
SCO opiekuje się 1 współ­
pracuje z Światowym Związ­
kiem Esperantystów,
wym wyrazem jego
dla dzieła i dla mistrza stało

się ogłoszenie roku 19S0 Ro­
kiem Zamenhofa.

Rola esperanta? — Wielka 1

różnorodna... Chodzi prze­
cież nie tylko o wspólny ję­
zyk w pojęciu lingwistycznym,
ale o służbę najpiękniejszej
idei ogólnoludzkiej solidar­
ności i równości.

Można by cytować
siątki
przez
ności

szym

a no-

uznanla

językiem
esperanto,

do języka
dwa nie-

włoska

dzie-

przykładów rozwijanej
esperantystów działal-

społecznej w najszer-
znaczeniu tego pojęcia.

A oto kilka z nich.

VINOBA BHAVE — jeden 1

najwierniejszych żyjących u-

czniów Gandhiego, ma w In­
diach wielu zwolenników i
czcicieli. Wędrując latami z

grupą swych po-mocników od
wsi do wsi przeszło 60-letni
reformator spotkał we wrze­
śniu ubiegłego roku austra­
lijskiego esperantystę. Nau­
czył się od niego esperanta.
W jego umyśle powstała idea
stworzenia małego państewka-
eksperymentu, które z In­
diami wiązałby tylko system
podatkowy. Byłoby to pań­
stewko całkowicie pozbawione
aparatu ucisku — policji, woj­
ska, sądów, a używanym w

nim powszechnie
stałoby się właśnie

Sięgnęły również

międzynarodowego
wielkie miasta:

MASSA i bawarskie KISSIN-

GEN, gdy we wrześniu br.
ich przedstawiciele podpisy­
wali umowę o współpracy
i braterstwie. Postanowiono,
że wszelka korespondencja i
wszelkie rozmowy prowadzo­
ne będą odtąd po esperanc-
ku. Akt umowy przypieczęto­
wano jeszcze okolicznościo­
wymi medalami zaopatrzony­
mi w esperanckie napisy oraz

postanowieniami o nadaniu w

obu miastach ulicom nazw

Esperanta, o popieraniu przez
władze miejskie jego nauki
na kursach, w szkołach itp.

Przykład trzeci: nieznana

jeszcze u nas książka pt.
„TRAGEDIA WE WSZECH-
ŚWIECIE”, napisana przez

grupę młodych Jug osłowian-
astronomów. W Jugosławii
stała się ona bestsellerem li­
teratury młodzieżowej. Po­
ważne zainteresowanie wzbu­
dziła
Jest tłumaczona
a sami autorzy
ści, opracowali
scenariusz filmu

żyć!” z połową

też w Japonii i Danii,
na esperanto,
— esperanty-
według niej
pt. „Chcemy
dialogów w

języku esperanto. Ta połowa
to słowa przybyłych z innej
planety istot używających ję­
zyka międzynarodowego, ob­
serwatorów zagłady skłóconej
ludzkości w strasznej wojnie
wodorowej. Konkluzja książ­
ki to apel do młodzieży ca­
łego świ,ata o międzynarodo­
we braterstwo i solidarność,
w czym wspólny język może

1 powinien odegrać otromną
rolę.

„Aby Jęaeyk byt Kwiatowy,
nie wystarczy r» takim na­
zwać..." Słowa te dr Ludwik
Zamenhof umieścił jako mot­
to na wstępie swego pierw­
szego podręcznika. Kiedy in­
dziej wytłumaczył je tłuma­
cząc tym samym treść, jaką
pragną! nade wszystko tchnąć
w swoje dzieło. „Idea ta —

wszyscy to bardzo dobrze
czujecie — to braterstwo 1
sprawiedliwość panujące mię­
dzy wszystkimi narodami. Ta
Idea towarzyszyła esperantu
od momentu jego narodzin
ai po dzień dzisiejszy."

O tym, ie tak jest, świadczą
chyba również trzy przyto-
czone przykłady. (D. J.)

His®

Budowa skoczni narciarskiej na Krokwi w Zakopanem. Na zdjęciu: Montaż sta­
lowej wieży sędziowskiej.

CAF — Fot. Olszewski

„MIĘSOŻERCA
Spróbujmy dzisiaj pójść śladem jednego
chodzących „sklepów” mięsnych.

♦,
rto zagrody J. M.' w Rajbrocie, pewnego
JJkwietniowego dnia zapukał W. Kuc. Za-

pytał, jak każę zwyczaj, „czy jesteście zdro­
wi, czego boże broń”. Odpowiedź była rów­
nie dowcipna: „dość na złość ludziom”. Bez
żadnych zatem ceregieli przystąpiono do
transakcji. J. M. posiadał tucznika, a Kuc,
jakby nie było, to znany w okolicy kolek­
cjoner trzody chlewnej — „mięsożerca”.

Nie wiem czy wypito tzw. „litkup”; faktem
bezspornym jest to, że Kuc nie bawił się w

żadne ceregiele. Obeznany z fachem rzeżni-
ka „kropnął” wieprzka, po czym załadowaw­
szy marne 86 kilo mięsa na wóz, podciął
szkapinę i pojechał w tzw. siną dal.

Po drodze, zebrało mu się na medytacje.
Było przecież o czym. Ostatnio „interesa” nie
idą. Dawniej, to i trzy a nawet cztery wieprz­
ki tygodniowo „utłukło się” no i samemu...

zjadło. Dziś depczą po piętach. Nie dadzą
człowiekowi żyć. Byle czego się przyczepią.
No bo i na przykład z tym świętej pamięci
wieprzkiem, co go wiozę w pólkoszkach. Prze­
cież był taki marny, ledwo na nogach się
trzymał. Nie można było patrzyć jak się mę­
czył, a weterynarza nie opłaciło się wzy­
wać. Niewiele pomoże, obejrzy, pokiwa gło-

wą i każę sobie słono zapłacić. A potem
jeszcze wzywają człowieka bóg wie do ja­
kich urzędów. To my go utłukli. No niby
prosiaka, a nie wetrynarza.

Cóż oni sobie myślą, że jak człowiek sie­
dzi na 14 morgach, to za przeproszeniem pie­
niądze (te na podatek) lecą same, a żywiec,
zboże czy ziemniaki rodzą się jak nie przy­
mierzając szczury?

*

przeprowadzona w parę dni później przez
1 MO rewizja w zagrodzie Kuca przyniosła

pozytywny wynik, chociaż znaleziono zale­
dwie niecałe 4 kilogramy słoniny.

Kuc odpowiadał przed sądem za nielegal­
ny ubój i handel mięsem. Sąd nie dal wiary
„wyjaśnieniom” oskarżonego, z których m.

in. wynikało, że mięso pochodzące z uboju
zakupionej u J. M. sztuki skonsumował sam

z nieliczną zresztą rodziną, w ciągu nieca­
łych... siedmiu dni. (86: i = 12 kilogramów
dziennie).

Wzięto również pod uwagę systematycz­
ne lekceważenie sobie przez Kuca obowiąz­
ków wobec państwa. Kara — 7 miesięcy
więzienia i 500 złotych grzywny wydaje się
jednak dość niska dla „mięsożernych” osob­
ników, kręcących się po targach i wokół na­
szych mieszkań, a oferujących wyciągnięte
spod brudnej pazuchy mięso, (akr)

Z

Historia jest bardzo pro­
sta i raczej banalna.
Jedna z lepszych 11-
cz-” staranna 1 pil­
ił. . ewczyna, zaczęła
nagie w IX klasie za­

niedbywać się w nauce. Za
pierwszy okres złapała 3 dwó­
je, stała się jakaś dziwna, jak­
by nie wiedziała co się wokół
niej dzieje. Bystre oko wycho­
wawczyni klasowej dostrzegło
nie tylko zmiany w usposobie­
niu dziewczyny, lecz również
ich przyczynę. „Przyczyna”
chodziła do XI klasy w tym
samym Liceum i była oczywi­
ście płci odmiennej. Od jesie­
ni, jak to się mówi w młodzie­
żowym żargonie, zaczęli z sobą
chodzić i dziewczynę wszystko
inne z nauką włącznie przesta­
ło interesować.

Wychowawczyni zajęła się w

tym czasie dziewczyną. Zrobi­
ła to bardzo serdecznie i tak­
townie. Rozmawiały o jej
chłopcu bez żenady 1 w sposób
całkiem naturalny. Nauczy­
cielka tłumaczyła dziewczynie,
że to jest jednak ostatnia kla­
sa, że właśnie ona musi mu

pomóc przed maturą, żeby go
zachęcić do pracy, że właśnie
ona ma duży wpływ na swe­
go chłopca, że po maturze ich
sprawy „sercowe" ułożą się na

pewno w sposób bardziej na­
turalny. W tej sytuacji i ona

sama musi się wziąć do pra­
cy, nadrobić zaniedbania, żeby
nie stracić roku. Perswazje
nauczycielki zaczęły powoli do­
cierać do dziewczęcego rozsąd­
ku.

Na półroczną wywiadówkę
złożyła wizytę wychowawczy­
ni klasowej matka dziewczy­
ny. Była bardzo zdenerwowa­
na złymi notami 1 stanem psy­
chicznym córki. „Co to będzie
— pytała — przecież całe wie­
czory niemal trzymam ją w

domu, nigdzie nie pozwalam
wychodzić, godzinami siedzi
nad książką, a efekt żaden".
Nauczycielka uspokoiła zdener­
wowaną matkę, powiedziała,
że wszystko jest na dobrej
drodze, że dziewczyna ów kry­
zysmajużzasobą,bo1ona
i jej chłopiec zrozumieli, że
właśnie ich postępy w szkole
zadecydują o tym, czy będą
mogli poświęcić od czasu do
czasu godzinę np. na wspólny
spacer.

Matka wyszła pozornie uspo­
kojona, ale w domu rozegrała
się przykra scena. Dziewczy­
nie zarzucono, że oszukuje ro­
dziców, że uważa Ich za wro­
gów, że obcej osobie, na­
uczycielce zwierzyła się ze

swych przeżyć, że oma matka
dowiaduje się o tych spra­
wach na wywiadówce od o b-
cychludziitd.itd.

Taki jest koniec banalnej hi­
storii, która nasuwa mnóstwo
niebanalnych refleksji.

Pierwsze konflikty

Rodzice kochają rwoje dzie­
ci — to jasne. Jest więc

również jasne i to, że ocenla-

RODZICE
IDZIECI

ją je subiektywnie. Własne
dziecko jest najczęściej najład­
niejsze, najlepsze, najmądrzej­
sze. Z takim trzy razy „naj“
dziecko przychodzi do szkoły i
tu dopiero, niekiedy po raz

pierwszy, styka się z życiem, z

obiektywną oceną zdolności,
inteligencji, wad i skłonności.

Wiele rodziców z wdzięcz­
nością przyjmuje wszelkie u-

wagi wychowawcy, ale zbyt
często bywa i tak, że zaślepie­
ni miłością rodzice każdą uwa­
gę, każdą niedostateczną notę
kwitują bardzo popularnym
niestety powiedzeniem „uwzię­
li się w szkole na moje biedne
dziecko". I tu właśnie zaczyna­
ją się pierwsze konflikty mię­
dzy domem a szkołą. Konflikty
bardzo szkodliwe, wypaczają­
ce charakter dziecka. Czując za

sobą taką postawę rodziców,
dziecko uczy się uników. Każ­
de niepowodzenie w szkole
składa na karb tego, że „uw­
zięli się". No cóż, w ten spo­
sób idzie na rękę rodzicom —

dostarcza dowodów na uzasad­
nienie wysuniętej przez nich
tezy.

Mimo to Jednak, wpływ wy­
chowania w szkole jest ogro­
mny. Dziecko dojrzewa, przy­
chodzi okres szczególnie trud­
ny w sensie psychicznym. I

wtedy najczęściej wychowaw­
ca odzyskuje swą „zagubioną
owieczkę". Tak już jest, że
dziecko z natury zamknięte w

sobie w okresie dojrzewania,
częściej zwierzy się ze swych
najintymniejszych spraw przed
nauczycielem, którego obdarza
zaufaniem, niż przed matką.

Mądra matka z pewnością
to zrozumie i nie poczyta za

cios wymierzony w jej mat­
czyną miłość. Mądra matka
zrozumie, że po prostu brak
jej doświadczenia pedagogicz­
nego. Jeśli nawet wychowała
pięcioro dzieci, które przebr­
nęły ten trudny okres w żyćiu,
to 1 tak nie jest to żadne doś­
wiadczenie. Nauczyciel ma co

roku kilkaset dzieci, nieraz
bardzo niepodobnych do sie­
bie. Jeśli nauczyciel pracuje
chociaż parę lat, to już jego
wychowawcze doświadczenie
przerasta stokrotnie doświad-

s

czenle każdej matki
Jeśli więc ma na tym zyskat
dziecko, to chyba tylko przei
ścisłą współpracę rodziców a

wychowawcami i przez wzaje­
mne budowanie autorytetu.

Jak bardzo okres dojrzewa­
nia wpływa na psychikę dziec­
ka i jak umiejętnej ■wymaga
opieki świadczą nawet cyfry
zaczerpnięte z jednego liceum.
Otóż najgorszą klasą jest zaw­
sze klasa 9 żeńska. Np. w ub.
roku kl. 9a za pierwszy okres
miała 126 dwój, czyli po 2,8 na

jedną uczennicę. W roku bie­
żącym te same uczennice, czy­
li klasa lOa za pierwszy okres
miały tylko 36 dwój. I znów
w tym roku najgorszą jest
klasa 9 żeńska, choć są w niej
uczennice, które jeszcze w ub.
roku tworzyły przodującą 8
klasę. U chłopców te sprawy
przebiegają mniej drastycznie
i trochę później. ,

Sprawy drastyczne

Obok konfliktów okresu doj­
rzewania, z których się W

końcu jakoś wyrasta (czasem z

dużą rezerwą w stosunku do
najbliższych), istnieją jeszcze
inne, które nie przemijają w

sposób nieszkodliwy. Są to z

reguły te konflikty, w których
dziecko zostaje samo.

Inteligentne dziecko lubi do­
ciekać wszystkich spraw. Kie­
dy jest małe, zadaje setki mę­
czących pytań. Kiedy podrasta
zadaje ich coraz mniej — po­
tem wcale. Czy to znaczy, że
przestaje myśleć? Skądże. My­
śli jeszcze intensywniej, tylko
że usiłuje samo dochodzić do
prawdy i samo odpowiedzieć
na dręczące pytania. W tym
czasie zbiegają się — pierwsza
komunia w kościele i nauka
przyrody w szkole. Potem
przepaść między jednym a

drugim światem pogłębia się
z roku na rok. Jeśli dziecko
docieka prawdy to wie, że ktoś
tu musi kłamać. Rodzice mą­
drzy, jeśli nawet są bardzo re­
ligijni, zostawią dziecku swo­
bodę myślenia. Sprawy kultu
nie podważają wtedy zasad
wychowania w szkole. Ale by­
wa też inaczej. Bywa tak, że
rodzice z góry zakładają kła­
mstwo jako kamień węgielny
wychowawczych poczynań. I

wtedy dziecko nie wierzy już
nikomu. Jest samo. To nie­
prawda, że wierzy rodzicom.
Im się tylko tak zdaje, bo sa­
mi je nauczyli zręcznie kła-i
mać. Świetny zadatek na po­
kolenie cyników.

Rodzice i pedagog

Ostatnio wiele się mówi na

temat pedagogizacji rodzi­
ców. Świetne rezultaty dają
już uniwersytety dla rodziców.

Ciągle jednak skala tych ko­
niecznych, wydaje się, poczy­
nań jest bardzo niewielka.

Coś się robi. Na przykład w

XIII Liceum. Jednakże trzeba
to podkreślić, ma ono szczegól­
nie sprzyjające warunki. XIII
Liceum od początku jest szko­
łą świecką. Ten charakter pod­
kreśla kierownictwo w każdej
wstępnej rozmowie z rodzica­
mi, gdy chodzi o przyjęcie u-

cznia. Podkreśla także wyni­
kające z tego tytułu konsek­
wencje wychowawcze. Niektó­
rzy rezygnują po takiej rozmo­
wie. Ci, którzy zapisują dzieci
są już jakoś na ten kierunek
zdecydowani. Może dlatego
właśnie jest tu aktywny Komi­
tet Rodzicielski z bardzo ru­
chliwą sekcją pedagogiczną 1
ponad 300 osób liczące Koło
TSS.

Z inicjatywy tych właśnie
dwóch komórek podjęto pró­
bę pedagogizacji rodziców po­
przez odczyty i dyskusje w cza­
sie wywiadówek. Np. na ostat­
niej wywiadówce dr Geberto-
wa z UJ mówiła „O życiu psy­
chicznym dzieci”, dr Franćić
na temat laicyzacji i Jan Kur-
czab na temat „Rodzice i dzie­
ci czyli o miłości szkodliwej".
Mimo że były aż trzy refera­
ty, mimo że rodzice ciekawi
byli dowiedzieć się o postępach
w nauce (referaty były przed
wywiadówką), mimo że było
już dość późno, to jednak dy­
skusja była niezwykle ożywio­
na. Był to może nawet przy­
słowiowy „kij w mrowisko".
Tę formę XIII Liceum chce
kontynuować. Niezależnie zaś
od wywiadówek rozwija się tu
forma dyskusji indywidualnych
z rodzicami. Czasem w szkole,
a czasem i w domu.

Wydaje się, że jest to bar­
dzo słusany sposób rozłado­
wania problemu: szkoła —■
dom, rodzice — pedagog. Mo­
że ktoś powie, że jest to pro­
blem urojony, że rodzice posy­
łając dzieci do szkoły na ogół
podporządkowują się prawom
pedagogicznym i właściwie nic
się nie dzieje, nie ma żadnych
ostrych konfliktów. Istotnie
nie nazwałabym konfliktu mia­
nem „szkoła — dom". Najpo­
ważniejszy konflikt bowiem
może zaistnieć tylko w psychi­
ce dziecka i to wtedy właśnie,
gdy dom i szkoła biegną od­
dzielnymi torami, które nigdy
się nie krzyżują.

J. ANDRZEJEWSKA
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Wczoraj na posiedzeniu
I Prezydium Żarz. Okr. Zw.
3 Pracowników Budownictwa
I i Przemyślu Materia-
1 lów Budowlanych rozpa­

trywano m. in. sprawę
przyznania pierwszych ty­
tułów socjalistycznej bry­
gady pracy. Na posiedzeniu
obecni byli również przed­
stawiciele ZMS — a to z

KC ZMS — Iow. Kwiat­
kowski i KW ZMS — tow.
Zborowski. ZMS bowiem
wspólnie z Związkiem Pra­
cowników Budownictwa
zorganizował ten nowy ro­
dzaj współzawodnictwa —

o tytuł brygady pracy so­
cjalistycznej. Do tej chwili
w zakładach podległych
Okręgowemu Zw. Prac.
Budownictwa istnieje już
150 brygad walczących o

przyznanie tego zaszczyt­
nego tytułu.

Trzeba tu dodać, że jed­
nym z najważniejszych
kryteriów tego współzawo­
dnictwa jest warunek u-

stawicznego dokształcania
się członków brygady wal­
czącej o ten tytuł. Ten
punkt oraz sprawa odpo­
wiedniej pracy społecznej
wywołały szczególnie wie­
le dyskusji na wczorajszym
posiedzeniu Prezydium —

przy ocenianiu zgłoszonych
do zaszczytnego wyróżnie­
nia brygad.

Po wnikliwej analizie
przyznano tytuły brygad
pracy socjalistycznej na­
stępującym brygadom: z

Krakowskich Zakładów
Eetonowych i Żelbetowych
Łęg - Czyżyny brygadzie
betoniarskiej Jana Kłoska
i ślusarsko - montażowej
Bolesława Galazki, a z
KTO „ZBW”

’

brygadzie
stolarskiej Wojciecha Sko-
tniczego.

Po formalnym zatwier­
dzeniu tych tytułów przez
CRZZ nastąpi wręczenie
zwycięskim brygadom dy­
plomów, odznaczeń i legi­
tymacji. (wk)
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Z problemów
budownictwa snóldzielczee

KOMUNIKATY PRACOWNICY POSZUKIWANI

Porządkowanie
dzielnicy Kleparz

Dzielnica Kleparz. włączyła Łokietka,
się w akcję porządkowania
wyglądu miasta jako jedna z Wrocławskiej,
pierwszych, przy udziale KD ~

PZPR oraz licznych miejsce- Długiej itp.
wych zakładów pracy. Koor­
dynatorem akcji. jest specjal­
nie powołany komitet, w skład
którego weszli sekretarz Pre­
zydium, kierownicy,' wydzia­
łów Architektury i Gospodar­
ki Komunalnej oraz Komen­
dant Dzielnicowy
Kleparz. .

Porządkowańie
rozpocznie się od

KD MO

Krakowskich Za­
kładów Drzewnych przy ul.

Zjednoczenia
Barów . Mlecznych przy ul.

Inne z zakładów
jak np. ÓRS i Centrala Na­
siennictwa Ogrodniczego przy
ul. Basztowej powinny popra­
wić elewację swoich budyn­
ków, odnowić bramę i- żaluzje
lokali handlowych. Podobne
porządki czekają na DOKP —

Zarząd Zaopatrzenia przy ul.
Zacisze itp.

Przyjęty został również pro-Kleparza
■najprost- jekt DRN włączenia się przez

szych i najdrobniejszych prac
jak naprawa płotów i ogro­
dzeń, malowanie ścian, dopro­
wadzenie do. właściwego wy­
glądu podwórek ifp,, W drugim
etapie prac przystąpi się do

czynów . społecznych o szer­
szym znaczeniu np. naprawy
chodników,, dróg i ulic. Zwró­
cona też zostanie uwaga na

czystość zarówno w samych
realnościach jak i na ulicach
i placach.'

‘ '

Plan porządkowania dziel-1

niektóre instytucje do akcji
budowania w czynie społecz­
nym niektórych dróg. Planuje
się. aby Stacja Selekcji Roślin
pomogła częściowo w wybu­
dowaniu drogi do Witkowie,
mianowicie kwotą 300 tys. zl.
podczas gdy całkowity koszt
budowy wyniesie ca 3 min zl.

W ubiegłą niedzielę odbyło
się walne zgromadzenie
cz5onków Związkowej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Spół­
dzielnia w ostatnim okresie
bardzo się rozrosła i liczy o-

becnie ponad 650 członków.
Wybudowano kilka budyn­
ków, dalsze bloki są na ukoń­
czeniu. Rozpoczęto budowy
przy ul. Zagrody i ul. Bałuc­
kiego. Przy rozpoczęciu tej
budowy Zarząd Spółdzielni
natrafił na poważne trudności,
które zostały całkowicie poko­
nane i w okresie półtorarocz­
nym dostarczy 100 nowych
mieszkań członkom spółdziel­
ni. SPB wykonawca tych in­
westycji natrafia w swej pra­
cy na ogromne trudności w

szczególności materiałowe
przy wykąńęzaniu budynków.
Zarząd Spółdzielni udziela
daleko idącej pomocy mate­
rialnej i finansowej dążąc do
jak najszybszego ich ukończe­
nia. W roku przyszłym rozpo-
cznie się budowa dużego blo­
ku na 240 izb przy ul. Wileń­
skiej. Prócz tego przewiduje
się dalsze inwestycje, których
dokumentacja prawna i tech­
niczna jest już na ukończeniu.
Domy te staną przy ul. 29 Li­
stopada — blok 140 izb. przy
ul. Traugutta — 2 bloki 9-
piętrowy i 4-piętrowy oraz

przy ul. Dzierżyńskiego budy-

nek składający się z 37- mie­
szkań. Na dalsze lata przewi­
dziana jest budowa na osie­
dlu Wiśniowa — 2.500 izb.

Program spółdzielni jest
bardzo bogaty. Należy żywić
nadzieję, iż zarząd spółdzielni
przy pomocy wszystkich jej
członków potrafi w pełni zre­
alizować go. (ż)

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego Baza Sprzętu Jaworzno-Dą-
browa, unieważnia dowód rejestracyjny żu­
rawia na podwoziu „Star 20” — Nr rej. KII
10-56 — wydany przez Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej Wydział Komunikacji w

Jaworznie. K-8960

PRZETARGI

Wydawnictwo Artystyczno-Graficzne
RSW „PRASA”

w Krakowie, ul. Marka 18
OGŁASZA PRZETARG

laminowanie (foliowanie) 5.050 egz. druku

INŻYNIERA MECHANIKA 7 praktyką oraz

dobrą znajomością urządzeń transportowych
(kolejowych i wewnątrzzakładowych) — za­
trudnią krakowskie Zakłady Sodowe w Kra­
kowie, ul. Zakopiańska nr 62. — Miesięczne
wynagrodzenie zasadnicze około 3.000 zł. —

Oferty przyjmuje Dział Kadr. ,

K-8958

CMska wystawa
Jak zwykle bardzo przedsię­

biorczy hufiec podgórski
ZHP w’ ram-ich „Harcerskiej
jesieni przyjaźni” zorganizo­
wał we własnej skromnej
świetlicy bardzo ciekawa wy­
stawę poświęconą Chińskiej
Republice Ludowej. Ekspono­
wano dużo zdjęć obrazujących
pracę, odpoczynek, i osiągnię­
cia Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Prócz fotografii na wy­
stawie znalazły się piękne gra­
fiki, książki, czasopisma, a

także precyzyjne wyroby z la­
ki i kunsztownej roboty dro­
biazgi artystyczne. Wystawa
cieszy się dużym powodze­
niem wśród harcerzy 1 całej
młodzieży Podgórza, (ż)

By za tym przykładem poszli inni

nicy jest realny, oparty na fi-
, nąnsowej pomocy ze strony
zakładów pracy. Szybkiego u-

porządkowania wymaga ńp,
otoczenie fortu u wylotu ul.
Długiej. Zajmą się tym zakła­
dy będące użytkownikami po­
mieszczeń tego fortu partycy­
pując w kosztach. Dzięki temu

miejsce obecnego bałaganu i
niechlujstwa pozostawianego
po każdorazowym targu, zaj-
mie park wypoczynkowy z

boiskami sportowymi dla
młodzieży, ..

Wiele zakładów pracy zgło­
siło akces do uporządkowania
ulic i chodników w najbliż­
szym swoim otoczeniu — m.

in. Zakłady Naprawcze Me­
chanizacji Rolnictwa przy ul.
Friedleina wykonają ogrodze­
nie oraz uporządkują chodnik
przed zakładem, Centrala Mle­
czarska i Państwowe Przed­
siębiorstwo Jajczarsko-Dro-
biarskie przy tej samej ulicy
wykonają dalszą część ogro­
dzenia na ul. Łokietka i Frie­
dleina. Uporządkowane zosta­
ną ogrodzenia OPHM przy ul.
t,1jt sti,■■■ '<'■aa-M!l

Tragiczny bilans wypadków
ulicznych krzyczy i przeraża.
Wg oficjalnych danych co naj­
mniej połowa z nich spowodo­
wana jest przez pieszych. A
więc uczmy się chodzić... Nie,
nie idzie tutaj jednak o jeszcze
jeden więcej apel do przecho­
dniów. Chcemy natomiast
przedstawić praktyczny przy­
kład, dodajmy od razu — z pe­
wnością godny naśladowania.

Ostatnia lekcja w klasie VI

Szkoły Podstawowej nr 56 w

Łagiewnikach przebiega ina­
czej niż poprzednie. W sali
szkolnej za katedrą obok dy­
rektora J. Palocego zajęli tym
razem

Wydz.
Otton
gosp.
Rychlik i sprawozdawca
zety”.

Padają pytania. — Którędy
przechodzić przez jezdnię? Co
oznacza żółty sygnał w sygna­
lizacji świetlnej? Jak wsiadać
do tramwaju? — i wiele jesz­
cze innych. Odpowiedzią na

każde z nich jest las podnie­
sionych w górę rąk.

Skąd tyle wiadomości o

przepisach drogowych wśród
młodych uczniów i uczennic?
To już właśnie zasługa insp.
Rychlika. Wspólnie z por. Go-
dyniem z komisariatu MO w

Borku niejedną chwilę spę­
dzili oni — oczywiście bezin­
teresownie — z młodzieżą
szkoły. W trosce o zdrowie i
życie dzieci uczyli ich nie
mniej chyba potrzebnych wia­
domości jak inne przedmioty
— bezpiecznego poruszania się
po ulicach miasta.

Rezultaty widoczne. Jeszcze
więc tylko — w nagrodę za

pilność — wręczenie książe­
czek z przepisami oraz tablic
znaków drogowych — i prze­
nosimy się do szkolnej kance­
larii.

miejsca kler, ruchu
Komunikacji MRN ob.

Laimhardt, inspekt,
samochodowej ob. Ę.

„Ga-

— Uważam tę inicjatywę za

nadzwyczaj celową — mówi
dyr. Palocy. Nauką przepisów
objęliśmy młodzież klas
II—VII — tj. ok. 420 dzieci.
Wykłady prowadziliśmy w

czasie tzw. godzin wychowaw­
czych, przy wielkim zaintere­
sowaniu młodzieży.

— To jednak dopiero po­
czątek — uzupełnia kier.
Laimhardt. Taką właśnie ak­
cją — mimo niezupełnie prze­
konywającego stanowiska
władz szkolnych — objąć chce
Wydział Komunikacji w naj­
bliższej przyszłości Pogórze, a

następnie dzielnice śródmieś­
cia.

Słuszność tej inicjatywy nie
może budzić najmniejszych
zastrzeżeń. Warto jednak przy
okazji zwrócić się do działaczy
Automobilklubu, Polskiego
Związku Motorowego jak i

zmotoryzowanych nauczycieli
o czynną pomóc i współpracę.
Mamy nadzieję, że jej nie po­
skąpią... (tt) :
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StowsrzyszenSe
Wychowanków

Politechniki Krakowskiej
zostało powołane do życia
przed dwoma laty. Stowarzy­
szenie'' stawia sobie ża cel
szeroki zakres działania. Jako
najważniejsze cele — to jed­
noczenie wychowanków Poli­
techniki Krakowskiej ze

wszystkich okresów istnienia
uczelni dla utrzymania współ­
życia koleżeńskiego, utrzyma­
nie łączności z własną uczel­
nią, rozwijanie wymiany do­
świadczeń oraz podnoszenie
kwalifikacji zawodowych w

przemyśle.
Dnia 17 grudnia 1960 r. o

godz. 17.00 w sali obrad Pre­
zydium Rady Narodowej w

Krakowie odbędzie się II wal­
ne zebranie członków Stowa­
rzyszenia, na którym będzie
dokonane podsumowanie pier­
wszego okresu organizacyjne­
go oraz nakreślenie rozwoju
pracy na najbliższe lata. Za­
rząd Stowarzyszenia ma na­
dzieje, że w walnym zebra­
niu wezmą liczny udział wy­
chowankowie Politechniki
Krakowskiej, aby w ten spo­
sób podtrzymać więzy z uczel­
nią w której studiowali i uzy­
skali dyplomy inżyniera.

IJałekopisew kKatowic

Towarzyszu Redaktorze!
Mamy nadzieję, że udzielicie

nam kącika na lamach „Gazety
Krakowskiej” w sprawie nastę­
pującej:

Niedawno zachorował ciężko
3 i pól letni synek Jednego z na­
szych kolegów redakcyjnych. Le­
karze katowiccy rozpoznali guz
mózgu i przekazali dziecko do
kliniki neurochirurgicznej AM w

Krakowie. Sprawa wydawała się
beznadziejna. Jak nas poinfor­
mowali fachowcy zaledwie nikły
procent operacji kończy się
myślnie. W dodatku operacji
kiej musi dokonać naprawdę
strzowska ręka.

Mistrzowska ręka znalazła
właśnie w Krakowie. Operację
przeprowadził prof. dr Adam Ku-

po-
ta­

ni i-

się

nicki 1 — mówiąc krótko — dzie­
cko jest dziś w pełrii zdrowe, czu­
je się znakznicie.

Pragniemy odnotować ten fakt,
nie tylko z wdzięczności dla prof.
dr Kunickiego, nie tylko w po­
dzięce całemu personelowi klini­
ki za jego wzorowa, niezwykle
troskliwą opiekę ale i dlatego,
aby oddać należny szacunek pol­
skiej wiedzy medycznej, która jak
dowodzi podany wyżej przykład
(gwoli ścisłości nie jedyny) wspię­
ła się na wyżyny światowych
osiągnięć.

Jeszcze raz dziękujemy Towa­
rzyszu Redaktorze za udzielenie
nain gościny. ,

Zespół „Trybuny Robotniczej”
w Katowicach

® MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA @ MAŁA K

Krakowski Dom Kultury 14 tytułowej. Natomiast w piątek
grudnia (środa) godz. 18.15 „w go-‘dnia 16 1 w sobotę 17 grudnia o

godz: 19.15 grana będzie operet­
ka Nico Dostała „Cliyia”. W pią­
tek w r.oii tytułowej wystąpi Ce­
lina Karpińska,. w. sobotę Iwona

Eorowicka, Dyryguje Tadeusz Do­
brzański. Bilety do-nabycia w ka­
sie MTM w Filharmonii codzien­
niecdgcdz.9do1?i17do19,
w drliach przedstawień w kasie
teatru ul. Lubicz 48, od 17 do 15.

ścinie u węgierskich przyjaciół”
odczyt ilustrowany kolorowymi
przeźroczami wygłosi mgr Jerzy
Pokorny. Także o godz. 18.15
z cyklu „Wszystko o muzyce —

wczesne średniowiecze” prowadzi
Marian Wallek - Walewski.

Redaktor Antoni Wasilewski —

będzie mówił o „Polskim Szwejku
na Zachodzie” — w Klubie Stron­
nictwa Demokratycznego — ul.

Batorego 14, dnia 14 grudnia 1960
roku o godz.

#..■

tt

W związku z 42-letnią rocznicą
powstania Korruńiśtycznej Partii
Polski odbędzie się w dniu IG

grudnia .br. o godz. 17 w sali Mu­
zeum

kanie
kiem

śkim,
mi wspomnieniami z działalności
w KPP.

Po spotkaniu wyświetlony zo­
stanie film pt.: „Pod gwiazdą
frygijską”.

przy ul. Topolowej 5 spot-
z tow. tow. Etiwardem Fiał-

i Kazimierzem Wolań-

którzy podzielą się swoi-

1

■:■//; :

w

U

18.
*

dnia 15 grudnia o

scenie operetkowej
grana bę-

W czwartek

godz. 19.15 na

w „Domu Żołnierza”
dzie operetka, J. Tałarczyka i E.

Żytomirskiego „Kariera panny

Mary” z Iwoną Borowicką w roli

Kurs fotografii mikroskopowej
i makrofotografii organizuje Pol­
skie Towarzystwo Fotograficzne
w Krakowie. Zgłoszenia do dnia
31 grudnia 1960 roku przyjmuje
sekretariat PTF przy ul. Stolar­
skiej 9, II p. codziennie (z wy­
jątkiem niedziel i poniedziałków)
ca gcdz. 17 do 20.

*

W dniu 14 grudnia br. o godz,
21 . w Klubie „Pod Jaszczurami”

odbędzie się odczyt pod tytułem
„Metropolię i prowincja”. Są to

wrażenia z pobytu w Związku
Radzieckim. Odczyt wygłosi red.

„Polityki” tow. M. Radkowski.

Spoikunia
z rndnymi

Miejski Komitet Frontu Je­
dności Narodu w' Krakowie

zawiadamia, że na terenie mia­
sta Krakowa odbędą się na­
stępujące spotkania radnych z

mieszkańcami:
W dniu 15 grudnia 1963 r.

o godz. 18 organizuje: Dziel­
nica Stare Miasto: zebranie
mieszkańców z terenu kom.

blokowych nr 17, 18, 19 i 20,
na k’órvm mgr Piotrowicz wy­
głosi odczyt pt. „Grunwald”.
N zakończenie w części ar-

tys'yc?nej wystąpi zespół
WDK „Espana” przy ul. Bo­
cheńskiej 4. Miejski Komitet
FJN prosi mieszkańców o li­
czne przybycie na wyżej w^m.
zebranie.

W dniu 16 grudnia 1960 r. —

Dzielnica Podgórze: spotka­
nie radnych z mieszkańcami

Dębnik w Szkole Podstawo­
wej Nr. 30 przy ul. Konfcde-

rackiej o godzinie 1S.

n
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barwnego, wykonanego na papierze offseto­
wym.

Szczegółowe dane oraz wzory są do wglądu
w dziale technicznym Wydawnictwa codzien­
nie w godzinach od 9 do 12.

Termin wykonania do dnia 30 grudnia br.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Kierownictwo Wydawnictwa zastrzega
sobie dowolny wybór oferentów.
Oferty należy składać w terminie do dnia 20
grudnia 1960 r. — Komisyjne otwarcie ofert
nastąpi w dniu 21 grudnia 1960 r. o godz. 10.

1
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Najpiękniejszy spacer w niedzielne przedpołudnie,
przechadzka na stadion „Korony” w Podgórzu.

Kot. Jerzy Duński

GRUDZIEŃ

SŁOWACKIEGO, MUZY-
CZNY — nieczynne; STAKY

TEATR: „Romans z wodewiiu”

10; KAMERALNY: „Candida” —

19.15; ROZMAITOŚCI: „Czerwo­
ny kapturek” (przedst. zamkn.)
— 11, „Zemsta” (przedst. zamkn.)
— 15; — LUDOWY: „Trzy pary
pantofelków” — 11; RAPSODY­
CZNY: „Dialogi miłości” — 10.15.

Środa

Alfreda

to

nłc”; „Neonowa fraszka” — 16,
„Pogromczyni tygrysów” (radź.)
— 17; „Dwa pokolenia” (wł., 18 1.)
— 19. SFINKS: „Ani widu,
rłychu” (fr., 12 lat) — 16, 18,
KOLOROWE — nieczynne.

SKAWINA, Junak: „Złoty
dunek”.

WIELICZKA. Górnik: nieczyn­
ne.

ani
20.

la-

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, CHIRUR­

GICZNY: Tryniterska tl, POŁO­
ŻNICZY: Kopernika II, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38; NEU.

ROLOGICZNY; Botaniczna 3.

I33I331
Mogilska 18, Długa 4,

licka 23, Krakowska 19,
derska 74. Mikołajska 4.

rzy niecka 7, Rutkowskiego
Nowa Huta.

UCIECHA
milionerów’

15.45, 18, 20.15.
z VII klasy” ‘(poi,
12.15, .15.45, 18, 20.15.
„Miłość należy cenić”

satyr., radź., 12 lat) —

. .Kolorowe pończochy”
polski, 12 lat) — 15.45,
WOLNOŚĆ — nieczynne.
SZAWA:

ski, ’2 lat)
GWARDIA:

dynek” (kom.,
— 15.15, 17.30. 19.45. WRZOS:
łona noc” (meksyk.,
15.45, 18, 20.15.
la

15.45,
kochała

(komedia obyczajowa,
lat) — godz. 17.30, 19.43. ZUCH

nieczynne. CHEMIK: „Romans
przedmieściu” (czeski, 16 lat)
’7, 19. DOM ŻOŁNIERZA:

(NRF.
18. 20/5.
„Fatima”

MIKRO:
7 lał)

20. TĘCZA: „Damski
(fr.. 16 lat) — 17 .30.

ZWIĄZKOWIEC: ,,M!-
(franc., 12 lat) — 17. i9.

ELODIA:„Kawaler
jegomości” (jug. -fr., 16 lat;

18, 20. KLEPARZ - nie­
czynne. MINIATURK A :,.Expo 58”
— 11, ’3; Program dla dzieci —

15; „Expo. 58” — 16; „Edward
i Karolina” (fr., 16 lat) — ’8 20.
WISŁA: „Panna de Scudery”
(NRD. 16 lat) — 14, „W kręgu
pcdjir7eń” (radź., 12 lat) —■ 16,

90

noc”

18,
orkiestra”

18, 20.15.

się

14

na

Karmę-
Krowo-

Zwie-
2—

RADIO

„Rosemarle wśród

(NRF, 14 1.) 10 12.15,
WANDA: „Szatan

10 lat)* — 10.
SZTUKA:

(komedia
10 12.J5;

(psy eh oi.,
18, 20/5.

WAR-

„Krzyżacy” (hist.. pol-
- 12.30, 16, 19.30. ML.

„Telegraficzny poje-
rumuński, '6 lat)

..Sza-
18 lat) —

KRAKUS: . Wesc-

(ang.. 10 ’al) —

ISKIERKA: „Za-
dziewczyna” —

rad ziećki,

20.15.

„Froces w Norymberdze”
16 lat) — god~. 15.45.

— KULTURA:

(radź., 16 lat)
„Awantura o Basię” (poi.
— 17.30, 20. TĘCZA:
krawiec” (fr.. 16 lat)
19.30. --------- - ----------

lion”
— M
króla
— 16,

18.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Paryski włóczęga”
6 lat.) — 15.45. 18

„Paryski
fran-

U pro-
iat) —

„Piąte
lat) —

ŚWIA-
karner-

15, 17,
Program
„5 minut

gra-

(franc. -wł.,
20/5. Mała sala ŚWITU:
włóczęga” (komedia obycz.,
cusko-wł., 16 lat) — 10.30;
gu ciemności” (ang. 18
15. 17, 19.15. ŚWIATOWID:
koło u wozu” (CSRS. 16

15.45, 18. 20,15. Mała sala
TOWIDA: „Niezastąpiony
dyner” (ang,, 12 lat)
19.15. AKTUALNOŚCI
dla dzieci — 15; „ZOO’
dla zdrowia”; „Na straży

Godz. 11.20: Audycja aktual-
i. 11.30: Pieśni Hugo Wolfa

śpiewa Franciszek Delektą —

baryton, akompaniuje Halina A-
damska. 11 .45: Radiowy Przyja­
ciel Rolnika. 12.05: Stan pogody
i wiadomości. 12 .30: „Swojskie
melodie” gra Zespół Harmoni-
stów T. Wesołowskiego. — 12.45:

Radiowy kurs nauki języka ro­
syjskiego. 15.00: Wiad. 15.05* Fie-
śni ludowe różrfych
artystycznym
wa

bas.
Dla
VII

wiadomości,
gra

Wesołowskiego,
nauki języka
Wiad. 15.05*

narodów w

opracowaniu śpie-
Denysenko —

Program dnia. 15.30:

starszych „Sza*.an z

słuch, wg powi°ści
Kornela Makuszyńskiego. . 16 0C:
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej.
16.10: „Zmiany w krajobrazie”,
felieton Jerzego Popowa. 16.20:

Popularne piosenki. 16.45: Aurły
cja aktualna.* 17.00: Dziennik kra­
kowski. 17 .15: Krakowski Ptze-

gląd Muzyczny w oprać, prof.
Bronisława Rutkowskiego. 17.30:

Retransmisja fragmentów kon­
certu absolwentów PWSM w

Krakowie. 18.05: Z cyklu: „Za­
praszamy do dyskusji”, aud. w

oprać. J. Jaworskiego
tasińskiego pt.
polityce?”
alnoścl. 19.00:
fo rtepianowe

bina gra
Óchlewska. ’

binek
na.

21.00:
Krcnii a

kiesłra

skusja przed
„O muzyce
prof. dr Zofia Lissa.

zyka taneczna. 23.50:
wiadomości.

Włodzimierz
15.25:

dzieci

klasy”.

I K. Woj-
,.Co tam pani? w

18.25: Muzyka i aktu-
: Wiad. 19.05: Utwory

Aleksandra
Janina Wysscka-

’9.20: ,,Porwanie Sa-

”, słuch, komedii SzerHha-
20.50: Radio — reklama. —

Z kraju i ze świata. 21 .27:

sportowa. 21.40: Gr2 or­
la nęcona PR. 22.10* . Dv-

mikrofonem”. 22.30:

chińskiej”. mówi
23.10- Mu-

OótaLnie

Skria-

Godz. 10.00: Przegląd prasy
aktualności. 10.20: ..Spotkania
mroku”,

TI1EVW7IAiU-l'W■fcW

l
w

film fabularny p^eduk-
cji polskiej dozwolony od lat ’6.

— przerwa. 18.05: Pro-
dzieci: „Miś z okien-

„Klr.b Myszki Miki”.
— przerwa. — 19.30:

telewizyjny. — 20 00:

mózgów odpowiada”. —

„Spotkania w mroku”, film

12.00—18.05

gram dla
ka”. 18.20:
18.50—19.30
Dziennik

„Trust
20.35:

fabularny.

Zakłady Górniczo-Hutnicze „Bolesław"
w Bolesławiu k. Olkusza

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZ^T-RGU
OGRANICZONEGO

następujące pojazdy mechaniczne:
Ciągnik „Ursus C 45“ Nr rej. KA 9*28, nr

ciągnika 1744, nr silnika 13508, 50 •/« zuży­
cia — cena wywoławcza I przetargu wynosi
65.000 zł.
Ciągu k „Ursus C 45" Nr rej. KA 9729, nr

ciągnika 206030, nr silnika 23259, 50’/« zu­
życia — cena wywoławcza I przetargu wy­
nosi 65.000 zł.
Samochód ciężarowy „Star 20“ Nr rei. B
19218, nr silnika 1874, nr podwozia 25783.
85 •/• zużycia — cena wywoławcza I prze­
targu wynosi 21.000 zł.

4. Samochód ciężarowy „Chevrolet" 3/4 t., Nr
rej. KA 1234. nr silnika SR 39286073, nr

podwozia 8'00469, 80 •/« zużycia — cena wy­
woławcza I przetargu wynosi 24.000 zł.

5. Samochód ciężarowy „Dodge" 1,5 t„ Nr rej.
KA 1428, nr silnika 182625, nr podwozia
82026310, 82 •/• zużyeia — cena wywoławcza
I przetargu wynosi 21.600 zł.

6. Samochód sanitarny „Dodge" Nr rej. KA
1251. nr sdnika T 21486909, nr podwozia
81798498, 80 •/• zużycia — cena wywoław­
cza I przetargu wynosi 24.000 zl.
Przyczepa samochodowa 3P. lad. 3 t„ nr rej.
15387, nr przyczepy 3278, 90 •/» zużycia —

cena wywoławcza wynosi 2.600 zł.
Przyczepa samochodowa 3P, ład. 3 t„ nr rej.
15498, nr przyczepy 29*14, 90 •/• zużycia —<

cena wywoławcza I przetargu 2-600 zl.
Przyczepa samochodowa 3P, ład. 3 t., wr

przyczepy 207G1, 90 •/« zużycia — cena wy­
woławcza I przetargu wynosi 2.600 zł
W.w. pojazdy można oglądać codziennie od

godz. 6 do 14 w Bazie Transportu Samoch,
ZGH „Bolesław".

I przetarg odbędzie się, w dn. 21. XII. 1960 r.

o godz. 7, II tegoż samego dnia o godz. 9 oraz

III o godz. 11.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić w kasie ZGH najpóź­
niej w przeddzień przetargu zgodnie z M. P.
Nr 66 z 23. VIII. 1960 r. K-8912

i.

2.

3.

7.

8.

9.

TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko
inspektora BHP oraz EKONOMISTĘ do spraw
zaopatrzenia ze znajomością branży wodno­
kanalizacyjnej, sanitarnej i eleiktrycznej —

zatrudni Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Chrzanowie, ul. Oświęcimska 73.
Wynagrodzenie wg stawek Układo Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne należy kierować na wyżej
podany adres. K-8931

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami, na stanowiska kierowników: odcinków
robót na terenie woj. krakowskiego, zatrudni
z dniem 1 stycznia 1961 r. — Zakład Budow-
lano-Remontowy w Trzebienicach, pow. Mie­
chów. — Wynagrodzenie wg Ukladtu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie. — Podania na-

leży składać w ZBR Trzebienice — gdzie też
można uzyskać bliższe dane. K-8905

INŻYNIERÓW budownictwa ogólnego z upra­
wnieniami budowlanymi na stanowiska kie­
rowników budów w Sierszy i Krakowie, oraz

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH do działu
wykonawstwa w Dyrekcji, przyjmie P. P. „Naf-
tobudowa” w Krakowie. Wynagrodzenie wg
obowiązującego Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr —

Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 201, II piętrds

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu

Artykułów Gospodarstwa Domowego
„ARGED” w Krakowie

przypomina Użytkownikom, którzy nabyli
w roku 1957 i 1958 pralki „Obodin”, że

SĄ DO ODEBRANIA /

jako ich części składowe ’

PODGRZEWACZE ELEKTRYCZNE.

Ostateczny termin odbioru w dziale sprze­
daży W. P. „Arged”, ul. św. Anny 3, I p.,
pokój nr 3, do dnia 15 STYCZNIA 1961 r.

ZbĘdne materiały
x ran£n

IV, V, XVI, XIX, XXIII,

sisrzeflcEdzai
ze swych, zapasów poremanentowych

Kolejowe Zakłady
Zabezpieczenia Ruchu i Łączności

KRAKÓW, ul. LUBICZ nr 14.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopa­
trzenia do dnia 20 grudnia br.

RESZTKI WEŁNIANE
metrażowe i kilogramowe (ubranio­
we, kostiumowe, płaszczowe damskie)

si»rzeela<dlB«i
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym,
szkołom zawodowym lub osobom prywatnym

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO

Mroków, ul. NadwISlofteka 13
Resztki można oglądać codziennie w godzinach od 9 do 14 —

przy ul. Nadwiślańskiej nr 13.
SPRZEDAŻ DO DNIA 23 GRUDNIA 1960 r.

Folię winidurową
własnej produkcji, w kolorze naturalnym lub barwna, gład­
ką i wzorzystą o szer. 57 cm ,grub. od 0.4 do 0.6 mm

polecają
Zakłady Tworzyw Sztucznych — Spółdzielnia Pracy

w WIELICZCE, ul. STROMA nr 16 18.

Zamówienia należy kierować na adres Spółdzielni.

9 URZĄDZENIE DO PRODUKCJI WÓD GAZOWYCH,
kompletne, w tym: rozlewaczka 10-kranowa, myjnia
mechaniczna, saturatory itd. — stan bardzo dobry,

9 KILKASET TRANSPORTERÓW,
9 BUTELKI DO ORANŻADY uzbrojone, w ilości ca 5.000

szt. oraz większą ilość zamknięć zapasowych,
® SUROWCE DO PRODUKCJI WÓD GAZOWYCH jak:

esencja malinowa, kwasek cytrynowy, esencja poma­
rańczowa, esencja „Schimla” itcl.,

• STOŁY KAWIARNIANE i RESTAURACYJNE, KANAPY

KAWIARNIANE, WYŚCIELANE oraz KONSERWATO-
RY DO LODÓW (drewnianej

oferują do sprzedaży
przedsiębiorstwom uspołecznionym jak i prywatnym

KRAKOWSKIE ZAKŁADY |Z A UlI A D ki I E“
GASTRONOMICZNE „IV A W PiIE

W Krakowie, ul. Długa 1
Bliższych informacji udziela Dział Administracji KZG „Kawiarnie”,
Kraków, ul. Długa 1, pokój nr 53 — tel. 219-09 -łb 231-59.

Praca

SIŁY fryzjerskiej dam­
skiej lub męsko-damskiej
— poszukuję. Utrzymanie
i mieszkanie zapewnio­
ne. Szewczyk Jan — fry­
zjer — Szczucin, Rynek
28. P-1340

Nauka

NAWIJACZY silników

elektrycznych — kurs
otwiera 16 grudnia To­
warzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej. —

Wpisy: Kraków, Loretań­
ska 16, telefon 500-67 —

godz. 10—18. K-8820

Nieruchomości

GOSPODARSTWO rolne
18 ha, razem z budynka­
mi, ziemia dobra — z po­
wodu choroby — sprze­
dam okazyjnie i spiesz­
nie. Ludmiła Płocka, So­
kolniki, pow. Września,
woj. Poznań. P-1351

Zguby

MIS Roman zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną
przez Technikum Hutni­
cze w Nowej Hucie (nr6
122/1/60). 34900-g

WINIARSKA Michalina,
zam. Kraków, zgubiła le­
gitymację służbową nr

W. Z . 75, wydaną przez
Woj. Zarząd Służby
Zdrowia MSW — Kra­
ków. 21752-g

MOLIN Ruta, zam. Kra­
ków, zgubiła legitymację
studencką — duplikat,
wydaną przez ASP w

Krakowie. 21747-g

MARZEC Franciszek —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację nr 140, wydaną
przez ZSZ. 21748-g

GĄSKA Władysław, zam.

Kwaczała 383. poczta Ba­
bice, pow. Chrzanów. —

zgubił legitymację stu­
dencką nr 53/5224/60/61,
wydaną przez Uniwersy­
tet Jagielloński. 21758-g

LIWERSKI Andrzej, zam.

Kraków, Łobzowska 52
m. 6, zgubił legitymację
szkolną Technikum Geo­
dezyjnego. 21694-g

KOMA Barbara, zam. —

Kraków, zgubiła legity­
mację nr 108/60, wydaną
przez WSP w Krakowie.

21711-g

ŚWIEŻY Maria, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką, wyda­
ną przez UJ. 21712-g

KNAPIK Marii, zamiesz­
kałej w Zagórzu 268, u-

legło zniszczeniu świa­
dectwo, wydane przez
Kierownictwo Szkoły
Podstawowej w Zagórzu.
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